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L tSwidacya przesilenia.
Skład nowego gabinetu.

DjjMatura Rady finansowej.
. MfeiRSZAWA, 19. 9. (lei. w f)' "Ponikowski 

jsr dalszym  ciągu konferował1 dziś z kandydata­
m i n a  m inistrów .

Dotąd ustalono następujące kandydatury 
, Alin. sp raw  zagr. Skirmiirit Min. spr&w woj. 
skew ych Sosrwowski. Min. spraw wewnętrzni, 
.prawdopodobnie Twardowski. Ponikowski odbył 
.dziś o godz- 9 w ieczór telefoniczną, konferencyę 
z Twardowskim , który bawi chwilowo u bar. 

jGótza w Okocimie. Na razie Tw ardow ski zażą- 
.giał zwłoki. Jednakże Ponikowski dom agał się. 
piatychm iastow ej odpowiedzi, n a  co Twardowski 
'ośw iadczył, że ofiarow anej mu teki nfe przyj-' 
aru je . •»

Nie uw ażając, by  odpow iedź Twardowskiego 
by ła  definityw na, Klub p racy  Konst. w osobie 
.Bąworowskiego rozpoczął telefoniczną rozm owę 
i  Tw ardow skim . De ryzy a Twardowskiego do tej. 
pory nie je s t jeszcze znaria, ogólnie jednak przy- 

n mszczą ją, że Tw ardow ski tekę piiey-jnife.
MinisLerstwro skarbu chwilowo nie zostanie 

■obsadzone, kierownictwo tego m inisterstw a oh d- 
(mie w icem inister M arkowski, którem u zostania 
przydana

t “zybucznr Radia finansowa
.pow ołana przez Sejm na mocy specyalaej usta-

*?,
Na R adę finansow y zostaną przelane 

dyktatorskie Dełncmocnictwa

w zakresie skarbowośei i finansów .
Ministerstwo rolnictw a dotychczasow y min. 

u r. Raczyński. 4
M inisterstwo kolei obejmuje Bolesław S* 

Jcerski naczelnik w ydziału adm im sfr. D yrekcji 
.poznańskiej. |

M inisterstwo handlu nfe zostanje obsadzone 
Kierownictwo obejmuje wicemin. S łrasńw ger.

Ministrem pracy zostanie dalej Darowski.
Kierownictwo M inisterslwo zdrow ia zatrzy- 

■mnije Dr. Chodźko.
M inisterstw a robót pub!, zatrzym uje Naru. 

łowicz.
Min. poczt zostaje dalej Stesłowicz.
Ministem spraw iedliw ość’ aosraie dalej So. 

uc-tewski. .

Kierownictwo m inisterstw a aprowtzacyi oh* i 
m ie Wyczółkowski,^ naczelnik aprow izacji m ia­
sta  Warszawy-.

.M inisterstwo b. żabciu  pruskiego zatrzym uje 
Trzciński.

M inisterstwo kultury T sztuki zostanie przy­
dzielone do m inisterstw a oświaty które obej­
muje sam  PcntkowsKi.

O godi. 9-tej wieczór Ponikowski udał -się 
do 'Naczelnika, państwa.

WYNURZENIA PREZ. MSN. PONIKOWSKIEGO
WARSZAWĄ. (Pat.) 19. września D esygno­

wany prezydent .ministrów Autori Ponikowski, 
przyjął dziś przeostawijctieli prasy i oświadczył, 
co następuje: L ista gabinetu została uformowana 
ale jeszcze nic podpisana przez NaczeSrfta Pań­
stwa. Opóźnienie w utworze-Sn gabinetu powstało 
stad, że chciałem $ię zapoznać ze stanem  tinanso- 
wynn Po tern zapoznaniu się zdecydowałern ;;ię" 
wystąpić do sejmu na pjierwszeim posiedzeniu o 
utworzenie nadzwyczajnej radv finansowej, składa­
jącej się z grona osób. prócz tego kiMi mini­
strów, których sejm upoważniłby do wydaniia us­
taw  dotyczących podatkówj i innych środków po­
prawienia finansów państwa, w  celu natychmia­
stowego wprowadzenia ich w  wykona: i i .  Uznałem 
też za wskazane aby m inister skarbu został powo­
łany po uchwaleniu przez sejm ustawy o Radzie 
finansowej. W ówczas Łjierowiśctwo M inisterstwa 
Skarbu obejmie jeden z podsekretarzy stanu. W  
związku z tern, Mfnfiiterstwo przeM. f  handlu zo ­
stanie pomierzone podsekretarzowi?1’* Stanu1.

Kierowniide.n M inisterstwa spr wewnęlrznych 
cna być m ianowany Kuczyński.

CGodzina 12 w nocy,. L ista członków gabinetu 
nie jest jeszcze poupęsana przez Naczeirika P ań­
stw a Prem ier PonSkowękjif konferuje z Naczelni­
kiem Państwa}.

. — —
KOMISY/S OSZCZĘDNOŚCIOWA PRZY MIN1ST.

SKARBU.
WARSZAWA, (Pat.) 19. września. Na posie­

dzeniu 1% b. m. Rada mfnintrów zatwierdziła 
budżet komisarza ido walki ż eyidenpanń oraz 
uchwaliła utworzenie koułsyi oszczędnościowej 
przy trinistcrifwSe s«arbu.

Leczenie promieniami ultrafioletowymi z aparaitt naj­
nowszej konstrukcji chorób krwi, przemiany materj* 
płucnych, nerwowych, skórnych reumatycznych 11. d

Dr. MICHAŁ WIKTOR płac MirjuU 7.

Rządy Witosa.
Polska zaczynała sw ój byt niepodległy i  

^olbrzymim m oralnym  kredytem  w opinii cafegi: 
cywilizowanego światu.
, Dziś... Dziś jesteś,my przedm iotem  pogardy, 
Jekceważeiria, w najlepszym wypadku polito­
wania.

Zdumione narody widzą, iż w Niepodległej
Polsce odrodzi! się nie duch Kościuszki, Dą-

Lukashiskiego, Traugut- 
% czasów Saskich, galą 

zapanow ał okr-sydv

Aresztowana spekulantów walutow. w Warszawie,
WARSZAWA, 19 września (Pat.)'. Urząd ś]edczv przeprowadził masowe rewizye i areszfo* 

pogania wśród spekulantom  rcalutoroyeii i w łaścicieli kantorów  wymiany- Podczas rewizyi znale- 
liotio  wielkie zapasy w aluty am erykańskiej, angielskiej i francuskiej oraz znaczne iloście złota. 
W szystkie te waluty i z ło te  skonfiskow ane.

Powstan>e w I*tdyach rosszarea się.
' S1MLJ 19 września (Pat.) Reuter. Syluacya jest naual poważna Aresztowanie przywódcy 

Hindusów Shawkata' Alego wyy,Mafo w Bombaju wielkie wzburzenie.

browslciegu,, Staszyca 
,la. lecz il u oh ' Polski 
P olska stafa nieentdem, 
slrasziiwego sobkosiwa.-

Jakaż straszliwa, iron ta tkwi w tent, iż u tra . 
cuny ^karh NicpotlIcglości odzyskały 1 nie pokt>- 
leniu Kośf-inszków, Dąbrowskich, Tniugutiów 
Bosaków które Ink nam iętnie, z taktem poświę­
ceniem go szukały, lecz pokolenie, którem u prze­
wodzą Teodoro więżę, Lutosluwycy, Dmowscy, 
M u ś n i c c y , D y m o \vrs c y.

Czyż dzisiejsze te w szystkie obozyJ party:? 
ludzie, którzy pchają sio do władzy, nie ro§ią 
wrażenia sfory psów gończych; kąsających . ( ę 
i gryzących wzajem nie, byle dostać się do u- 
pragnionego koryta.? Państw o polskie?stacza się 
w p rzep aść , a ty ni czasem w sejmie odbywają. 
się  w strętne, cyniczne targi o udział we władzy. 
Na czem polega cafe zagadnienie? Na tern, że 
.Witos nie elicfe podzielić się władza., z endecyą, 
która, znowu, :.j*ie mogąc obalić V\ tosa, chce 
jednak być dopuszczoną, do udziału w rządzie.

W itos mówi endecy i • Paskujcie5, 1 nie bodę 
w tern wam przes/.kuflzać,) ale my również 
chcemy paskowa'"' dlatego też moje stronnictwo 
reprczent.iljąśe ,,sół ziem i" polskiej powinno 
ąnioć władzę-, Im inaczej jako starsi b rac ia '1 
będziecie krzywdzić i -dnyeb kmiotków, Irzy. 
mai; ich w  przedjioknjuS^ krępow ać w pasko 
waniu.

Kudecya- zaś mówi: Jeśli razem  paskować, 
lo razem  i w ładzę mieć, k tó ra to paskow anie 
ułatw ia Sejm dziś jest tym  w rzód-m  zgnilizny, 
który zatruw a cały organizm narodowy.

Sejm dziś robi tylko jedno — otacza opieką 
pałkarzy . Pstawa o wolnym lumdhi loda w 
gTuncis rzeczy zbroanjiezem w ydaifrm  oa hą> 
wiejskich pa skarży — wielki*!) i m a iy ch . m iast 
polskich. i

: cm ulegalizow ał tę grahfeż i. rozhój, który 
szateje dziś w całej Polsce, upraw iany przez 
Iryum fnjące cham shio . P./.ąd Witosa pilnie ba­
czyły aby temu olrdzierajiiu ludności m i-jskiej, 
wędrowaniu miliaril<)w: ma-rek poiskicli do skrzvń 
x garnków-' dibipskicli nikt i nic nie przeszka­
dzało.

Dziś w łośdaiislw o jest, .opanowane, febrą 
zbierania pieniędzy. W rM io ii*  chciwość na pie-
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Jłiądzć spotęgowała się do najw yższych granie.
W śród w łościaństw a zap an o w ała -jak aś  z»- 

,wzięta żądza, dyle jak  najwięcej zarobić, która 
tak dalece jo opanow ała, żs staje się ono coraz 
rtardyaej głuche i obojętne na los Polski.
' * Niech tłyabłi h o ra  Polskę, b y ld y  dobre ce­
ny byty n a 1 zboże* 1

W" tent je s t olbrzym ia wina. W iłosa. V 1 
jodwołał się' on do lepszych strun duszy ludu 
polskiego, nie usiłow ał spotęgować w nim pier­
w iastku pafryotyeznego, tak  jeszcze słabego, nie, 
usiłow ał nawcr wezwać go d<. ofiar ua rzecz 
pr slego skarbu polskiego.

W itos dopiero He facto w prow adził w łościan, 
stw o w całej jegc masie na forum życia pan 
stwowngo i trzeba przyznać, ,że Witos zarepce- 
zentow ał lu j wiejski z najgorszej strony, jaku 
czynnik państwowy.

. Cóż d z iś 'ro b i w sejm ie stronnictw o p. Wi- 
b>.<i? T rzeba kożuchów dla wojska — dobrze, 
uchw alić rekw izycję, ale zwolnić od niej m iesz­
kańców  wsi, bo  inaczej będzie im  zimno. Trzeba 
pieniędzy — dobrze, niech dalej drukują *siy 
m arks ale w ara podnt»sió podalJti! 1 oto je ­
steśm y św iadkam i takiego dzikiego zjaw iska, żp 
m iasta stanow iące najwyżej 15 pro., ogółu lud ­
ności p łacą  65 pro. podatków, wieś zaś tylko 
35 p rc

M iasta ug inają  się pod ciężarem drożyzny, 
która uniemożliwia uruchom ienie przem ysłu, — 
ale sejm  uchw ała wolny handel, aby w łościanin 
mógł zboże pc paskarskich cenach sprzedać 
spekulantom , którzy wywiozą je  za granicę.

Kurs m arki polskiej spada, konieczna tost 
pożyczka państw ow a Niech nam  p. Witos po­
wie, jaki procent stanow ią w łościańskie wkłady 
w pożyczkę Odrodzenia? Minimalne. 1 co w aż­
niejsze, — że ani W itos, ani Osiecki, nie m ó­
wiąc już o takich pp Bari lach, Raczkowskich, 
w łościan do kupowania pożyczki nie naw oły­
wali — bo wiedzieli, że to zły  interes, gdyż 
m arka spada.

I zgroza bierze n a  myśl, że stronnictw o, 
które chce być przedstaw icielem  ludu w iejskie­
go, rr§- uderzyło  palcem  o pa lec  w  tym kierunku, 
aby postarać się wyciągnąć ze skrzyń chłop­
skich  u miliardy-, które tam  bu i wiej a., a przez 
to jednocześnie h ijnu ją Polskę — i rzucić je 
w nwestycye. -Witosowi, robiącem u w rażenie

„ * O T a u x ic s .a ;“  fi „ T O a i r s z a w a * ' .

m  sensacyjnego I K - y jp ja .O t iy a s iA - a .  O U H Z J - 1
a m iZ Z * ''  '  W  głównej ro li sryrnia

z piękności a rk  dram.

3 3 u o ł x  o i e m n o ś o a !

20 września

fcięm zacznie wyciągać prm jądze, mi mul miar 
których choruje tlzis w łnfciańsiw o.

L |a id  W ilc sa  s k o m p r o m i to w a ł  u  łjjj-eiań- 
Iwo \~r w y k a z a ł ,  jj© dz iś  je sz c z e  lo ly lko kasta, 

e g o is ty c z n a ,  ś l e p a  i g łu c h a  n a . . w sz y s tk o ,  o p rócz  
sw eg o  d o b ro b y tu

Klasa t5iJ)ó*moKa, skupiająca s ię  przy PPS. 
je s t niestety mniejszością, w tak rolniczym k ra­
ju jak Polska. Ta m niejszość sam a nie pnirnfi 
Iziś opanow ać sytuacyi, zm usić do opamięiryiia 

i się miliony oszalntycl od chciwości chłopów, 
/  Witosem zaś razom pracow ać nic będzie­

my. I>1 a. nas to bezwzględnie człowiek —- mały, 
którem u siarczyło  sprytu, ,aby swe s irenm ctuo  
i swoja, kastę  doprow adzić do władzy, u czy tut; 
p lb ie  z niej żłób, ale który nie rozumm,. że 
istotny dbowiązbk obyw atela polega nietylko im 
iem. ;fl)\ mieć dużo jpraw i jeszcze więcej do­

li róbylu, ale aby i dużo i chętnie daw ać pań­

stwu. Arv cKam? iw^ftrtajjSU^ódrńości. spcMcz« 
nej, ale woale nie. chcemy dopom agać, temu, 
aby na m iejsce kilkudziesięciu tysięcy wielkich 
pasliar/.y, rozpleniły sio miliony m ałych paska- 
rzy, cieńmy cli. głupich a 'chciwych. '

Polska dzisiejsza jest! chłopską, f jeśli bę­
dzie chłop polski takim, jakim  był szlachcic 
w NY']1. «hi!ecm, to niedługi żyw ot Rzeczypo­
spolitej chłopskiej.

'Wierzymy, jed n ak ,-»  w yjdą z głębin, ludu:, 
polskiego nowe, czysta fale. i sp luczą pleśń, 
która . rozk ładając  się, zatruw a dziś życie poi- 

kie. _
Gdyby nie. hyło.Łrj wiary w odrodzenie 

.wiejskiego ludu polskiego, w obpdzanis się  w 
nini lepszych pienviaslków  duszy, nie warto b j-  
.ł-óby wówczas żyć.

I- Holówko.

HOHENZOLLERNOWIE WIEJĄ!

człowieka, który, zupełnie strac ił głow ę pod w ra­
żeniem 'ru in y , w k tó rą  zepchnął Polskę, nie 
przeszło przez m yśl naw et takie zuchw alstwo, 
jak  skonfiskow anie n;i rzecz skarbu /hociażby 
l /ó  tych butw iejącycb stosów  marek.

Przeciwnie, i to b iślorya zapamję.Ui Wito 
sowo', iż dobierał on sobie takich m inistrów  
skarbu, którzy zaczynali sw ą działalność o(1 
grzebania przym usow ej pożyczki.

Ba. W itos i jego poplecznicy nie zastan a­
wiali się  naw et nad tein. w jaki sposób wy- 
,ciągnąć te pieniądze ze skrzyń chłopskich, cho­
ciażby naw et przy p-omocy ,.Funduszu reformy 
rolnej”, którego obligacyarni m ogą być tytko 
opłacane wszystkie iransakeye ziemią.

Nie ludowcy z pud znaku W itosa uważają, 
u ciiłopa mogą. gruć marki, ale ziem ię w inien 

dostać- darmo, zaś za wywłaszczenie winien za­
płacić obsza m itom  skarb, skarbowi zaś 'dać 
pieniądze m iasto. Wii.os przez swe rządy zde­
m oralizow ał lud wiejski ostatecznie —, w pajając 
w aiego prze ko turni*:, że w Polsce wszystkie 
dla ludu, ale nic lud Polsce wzamimt -nie w i­
nien Więcej naw et! Witos, by Jo nie stracić  nu 
popularności, nie zdobył się nawet na krzyk 
przestrogi wobec swych km iotków: ,.Ludzie o- 
pam iętajcie s ię  n r  ' pędżcjp za 'coiuz lo w iększa 
ilością marek, ho I ,  len sposób w ysprzedarie 
ca ła  Polskę i siebie z n ią razem, zostaniecie 
Się ż kupą m arek, które będą tyleż warte, co 
ruble- carskie, • nie mówiąc ó sowi-c.kieh co ko­
rony i hryw ny u k ra iń sk ie !“ Nie. YYilos milczy.

I ło p kapuje W itosa u a  zależność cal end«- 
oyi. to znaczy obszarników , kupców .banków 
i przemy s/owców.

Nie • m oże ukrócić ich orgii, ho m usiałby 
oprzdć sio na lewicy społecznej, a w lady imr- 
siafb; n krócić apetyty w łościan, zmusić jjdi do 
o fiar a*  rzecz m iast i skarbu. Nie chce znowu 
endecy! dopuścić do władzy Im obaw ia się, 
iż ta nie da  zioi-ni chłopom , a W diugiej strony 
„urna ciężkości niezbędnych ofiar m ajątkowy cli

PARYŻ, 18. y. Dzienniki douoszą z Bonowy, 
że członkowie h. dynasty i Hohenzollernów, prze. 
by w a ją,dych jesz ■•ze. w Niemczech przygotow u­
j ą  się do opuszcztm ia Niemiec i wyjazdu do fło- 
Jandyi i Szwajcaryi. .
r Według wiadom ości z Roont, m iejsca po 
bytu pxcesarza Wilhelma powodem gr e mi al ne j  
omigracyi jest, niew yjaśniona sylu&eya polily. 
,czna w Niemczech.

—-©*♦---
IRLANDYA W W ALCE O NIEPODLEGŁOŚĆ.

< DUBLIN 18. 9. ' Pat ) De Walera w ystosow ał 
do L loyda Goorgoa depeszę treści następującej: 
O trzym ałem  Pański tełegram  Testem zdumiony 
iiż nic zrozum iał Pap, że choćbyśmy się zgo­
dzili w ziąć udzia.r w  konferencyr pod w arun­
kami zaproponowanym i w liście fań sk im  z d. 

1 7. hm., położenie przedstaw icieli Irlandyi ua 
konferencyi byłoby trudna i w yrządzilibyśm y 

| szkodę spraw ie irlandzkiej Obecna sy tuarya nie 
. mo ż e  pozostać nadać nierozw iązana. Pośrednie'- 
j powinie się  zejść bez uprzedzeń, wolni od wszol- 
j kich w arunków  wstępnych, p rócz jych“ które od­
p o w ia d a ją  znanym  Taktom.

LONDYN, iPat.) W odpow. adzi na telegram  
De Valerv oświadczył Lloyd Geouge, że jeżeli 
De Yalera obstaje przy w arunkach aby przed­
stawiciele irlandyi w ystępow ali na ko»fercncyi 
juko 'przedstawiciele państw a niezaw isłego i su- 

! weneimago, konfereneya je s t niem ożliwa.

WYRÓWNRNLT GRANICZNE NR WSCHODZIE
WIL.NO 'Pat. j 18. września. Na podstawi* 

porozumienia komisyi granicznej, która odbyła 
ostatnio nosiedzmńć w Płocku. Polska uzy­
skuje wyrównanie granicy na cacfnku R adbszlo . 
wic. Zgodnie z traktatem r.vsl:Ł»n jeńtmsiki gospo­
darcze i jgrunta wiejski? przyznane Polsce, msta 
ną niezwłocznie uwolj.iionc od okupacyi bolsze- 
ymkiej. V

 --
SPIG LUDNOŚCI NA RUSI ZAKARPACKIEJ.

Według urzędowych wynikór'- spisu ogólna 
liczbą ludności Rosi ZnHirp. w ynosi 603.311'd  
sób w tein 520.648 Rusinów  102,998 Madzi arów' 
82.321 Żrdów,' 19.289 Pzechosłow nków , 10.72»
Niemców, 53.t51ó Rosyari 
fó/.nych innych. Stolica. 
*9 583 mieszkańców.

13.816 R um unów 4 i 
kraju ITngwar , liczy

ILE CZESI W IN N I  AMERYCE?
Gazeta ,,Veoer“ obli! e, że Pzechoslowacyói 

w ionn jest Ameryce 61.256.200 dolarów  lytu- 
/łem pożyczki wojennej, 20 622.000 doi. za do­
starczone m ateryały  wojenne, 2873.200 doi. za 
środki żywności i, 6,428,100 doi. za akcyę, ra- 
(unkową, razem przeszło 9 f  milionów dolarór 
czvli 7*3 iuuTianlów konwi czeskich, co przelf 
czune. na m arki da  sum ę 365 m iliardów. TYszyst.- 

[ kie w ierzyteiności Ameryki względem Europy 
twynoszą. około 20 miliardów doi. t. zn. 90 biflo. 
* nów marek poiski&h.

Samoolirbna snoleczna przeu nędzą głodowa,
Gqóiny wice pracoroniftóro państwowych.

jeżę®
Infelfgencya prńcujątea w Krakowie .rozpo.- 

łtkcyę, której celem jest uzdrowienie fi­
nansów' państwa i położenie kraśu nędzy p ra­
cowników- państwowych Aktualność.- i żyw ot­
ność żądań wyrażą się w solidarnie przyjętych 
rez'ilrjcy»ch 'a r  Krakow.e i w czoraj ńa m aso­
wym wiecu *?>• Sokole. Z upełne’ zw ycięstwo ]!«>.,

! stulą,to-w, postawionych w . rezołucyi zależy ty l­
ko od .

. so lidarnej oostaw y

lgóiu pracow ników ’ państwowych-, to też o so-
lidam ości i o silncjl, olbi^ym iej organizm y! 

! l>rzeważnie mówiono na wiecu
Pre.zydyum wiecu w Sokole z wyboru tw ó­

rz? li: inżynier kolejowy Gajwzak, m  Lwo­
wa, Szczepański z kontroli państw a i dr. Mai. 
kowski W ydział sam orządow y; n a  sekretarzy 

' wybrano- Knapika* sąd s Cieśłłka, poczta i Ka.
, mińskiego, koloj-

r o  zagajeniu wiecu przez om. inż. Ncuiiofa

kolejarz z "Krakowa. Mówca poddawszy k ry­
tycznej ocenie gospodarkę "finansow ą państwa; 

) cii m-s ęejmówy, \vykatżiitjvzei "łów nie kolejarze 
.waJssiyJ* czynnie o p o p rm ę, by tu ,'a  wywalczone 
przez ruch .korzyściyrualoryalne spadały  i n a  
ogól p racow ników 1 prt/isRWwych-

. Strejkowuu; joilnak. ciągle nie''m ożna. To te-ż 
zroibzifa się myśl, ażeby ogół pracow ników 
państw ow ych j.x»woł}ić"dc pracy nad uzdrowfe/- 
niam slosuuków  finansow ych w państwie, — a. 
shul stosunków  m aleryalnych pracow ników 'pafi- 
sh \ow ych ( iuy w szystkie grupy pracow ników  
paiusiw. solidarnie w tylu -kierunku .rozpoczną, 
walkę, lo wynik będzie szybszy. Należy pouczyć 
sejm, w którym  dom inują grupy m ające na oku 
'wlfisil-y inlo.res. jak  ma. jmslępowąć.

Alyśl ' rzucona v Kralónnfe ' itu3b[ hyc we 
Lwowie [Kkljetą i dotrzeć 'do najdalszych za­
kątków  kraju i państw a. Nie śm ią w .przyszłości 
jaw ić się w Warszawce nasz© żebrackie depu- 
tacye%nie śmią, kosztaiii wynosić z biur naszych

priWiTznc.< d a  w łościan , w  nich przede wszy st- $  po w yborze pm zydyum  przem aw iał to«r Paefcan n ie  załatw ionych petycyil (Oklaski).



O rganizacje w Krakowie sto ją ponad p a r­
tiam i .  sym paiyam i politycznemu jeJrmstak- 8ą 

tlo i być muszą, tylko organizacje
w celu popraw y bytu

'tak m usi bvć i we Lwowie. (D ługotrw ałe o- 
klaski).

W ypowiadamy egoistycznym  rządom  w 
Polsce

walkę na śm ierć i żyw e!

Mówca zakario,tył swe przem ówienie wśród 
b u ru sa n owy eh f'klasków.

Dr Klimcoki z Krakowa wykazuje, że lw ią 
czyść pracy ra d  odrodzeniem Ojczyzny poło- 

,ży ła. pracujaea im eheeneya, a obecnie ona naj­
bardziej jesi w yzyskiwaną, n dnh-chczas zbywa 
się ją ja łm użną i niioz.witfni. /

Mnożniki i podwyżki ich plac
b y ły  tylko oszustw em ’ •

albowiem wszystko w niosły cha nom tempie d ro ­
żał >. Dopóki trw ała wojna., m ożna hylo cier­
pieć dii.iffcwauie banknotów

D iukowanie banknotów  bez pokrycia jes t 
oszustw cm, popełnianym  u« robotniku i pracow • 

:niku państwowym. Vćii' s dlii chłopom wolny 
'bandę1 czyi i wolność paskow ania, a miastom 
papierowe pieniądze, któro ,-,d nas przeszły  w 
race producentów  wiejskich i ugrzęzły w icl 
skrzyniach. Dziś podatki konsurm jjno  tworzą j 
głów ny dochód państw a, a 80 nrocenl, ludności j 
wiejskiej prawie v I

nie płata podatków.

Przed w ojną chłop od morga pola p łac ili ' 
podatek w ynoszący około 12 kor., 1. j .  iv le .! 
ile kosztował wówczas koraJb żyła. Dziś gdyby 
'wieśniak płaci! podatek choćby poł korca ży­
ta  — to W cenach obecnych

państwo nie m iałoby deficytu

Rząd i sejm dotychczas tego nie chciał. Lecz 
iCftia inteligencja pracują,ca domaga się tego. 
,To zadanie jest na w skroś patrvotyczneJ —
,! Okia,:ki).

Dziś O jczyzna stoi nad przepaścią i tylko 
spraw iedliw e rozłożenie ciężarów podatkowych 
ynoże katastrofę usunąć. Jeżeli ebefemy wzbu- 
'cizić poczucie m oralne w egoistycznych człon­
kach sejmu, to musi z  zew nątrz

w isieć bat nad n im i!

'My nie chcemy cierpieć bolszewickiej gospo­
darki w państw ie! ("Długotrwało braw a i o- 
Llaski).

Następny mówca Kórnicki z Krakou a om a­
w iał rządy W itosa, (idy ty  był on u siąpił po 
(zwycięstwie irad bolszewikam i, byłoby i uińt ego 
przeszło do historyk DalsZń jego rządy — to 
pilnowanie interesów  wsi i tern doprow adził pań-, 
stw o do ruiny. Chłop płaci obecnie

60 itiarek od morga

i  nie odczuw a w stydu z  m arności lej opłaty, 
(gdy tym czasem  robotnik płaci kilkaset m arek 
podatku miesięcznie. W podobnym  stosunku 
chłop k ład ł ofiary krwi na  o łtarzu  Ojczyzny. 
Gdy inteligent i roboftfłfe mogiłami od tajg sy­
beryjskich. do ej tadeli w arszaw skiej znaczył 
krw aw y szlak walki o wolnośćy gdy zapełni i 
szeTegi ochotników w  walce ż bolszewikam i — 
wieś do walki tej d a ła

ty lko  3 procent ochotników-

Dziś, gdy postaw iliśm y h asło  spraw iedliw e­
g o  opodatkowania chłopa, to WSitos kazał roz­
lepić afisze w Krakowie, grożąc nam aresztow a­
niem (?) i nazywają, akcyę naszą  bolszewizmem 
.<Długofrwale okrzyki: hańba mu!).

W gazetce d la chłopów .P ia s t ' ogłosił woj­
nę miastom. Pracująca inleligencya m e walczy 
z m ałorolnym  i proletaryatem  chlonsddni — 
walczy tylko

WitFsa, ale po części i pracownicy państwowi I 
sami dlatego, że

szli luzem bez erganizacyi.

Organizneya pracowników' kolejowych jest 
silna i potężna, lecz ogół urzędników  nie chciał 
pom ocy zw artej o rgan izacji kolejarzy. Dziś do­
p iero  głód łączy wszystkich we wspólnych wy­
siłkach. Wiec dzisiejszy ma dać wybór kom i- 

‘•telu W ykonawczego dla wszystkich organizacji, 
„.leżeli chcemy być dobrymi obywatelam i pań- 
.stw a, musimy siać na stanowisku klasowem.. 
i w yrów nać różnicę między pracow nikam i-um y- 

.sfowynii i fizycznymi. (Oklaski'). Rząd rozbija! 
związki zawodowe i w prow adza! wolny handel, 
a l.o odbiło się n a  tych. którzy isprzedają tylko 
sw ą pracę.

Dziś nie należy w iędli drukow ać hankuo- 
iów , lecz zebrać 'te, które leżą ukryle w skrzy- 
jjia ch  i kasach. Tylko podatki bezpośredni ?. są 
sprawiedliw e i one dadzą *200 miliardów pań- 
siwu, gdy je od 18 milionów ornego pola skarb 
państw a pob rze.

Mówca om awia osław ione powierlzenie m ar 
szalka sejmu Trąinpezyńskiego, który się w yru-i 

,-zil na sejmie, że ,gdy komu p iaea  się nie po­
doba, może ustąpić ze służby państwowej .

K onsty tucja  państwa. pomna dk, ze praca, 
jako do l/ia  narodowe, w inna być och um ianą, 
.powiedzenia (o m arszałka sejm u je s t wobec kon- 
•yfytucyi i pracujących

zbrodnią
i lak tylko może być zrozum iane. (Okl.aski).

Mówca odczytał następującą rezo lucję:
Prpcownicy państwowi w szystkich dykaste­

ry i ' -krę,', u lwowskiego, zebrani na wi-cai dn;a 
'.8  w rześnia 1021 we Lwowie, konstatują., że
ich esecne Dołożenie ekonom iczne grozi zupeł. 

ną zagłada

j w szystkich pracowników państw ow ych tak fi­
zycznie jak i urny Mowo pracujących

M inę tego rozpaczliwego położ ona należy 
przypisać odpou .odzialuym czynnikom  rządo­
wym, które narw ane egoizm /m  klasowym luli 

j  ozbnwioue śm iałego patryoiyzm u. dopuściły do 
'p o n iżen ia  pracowników państwowych, a leiu 

sam em  do poderw ania przyszłości państw a r>ol- j 
s kiego.

Ogół pracowników  kot'.staluje, że wydatki 
"pohmzoTie z adm inistracyą pańsl\ l powinny bym 
pokrywano wyłącznie ze zw vczainveh dęrhodów , 
zaś
podw yższenie płac pracow ników  zapom ocą dru 
ku now ych banknotów przedstaw ia się teore­

tycznie jako oszustwo^

popełnione świadom ie na korzyść klas Dosiada­
jących .

Poniew aż cierpliw ość pracowników państw o, 
wych już jes t całkiem  wyczerpana, i nie m a na. 
dzioji, aby ich dotychczasow a powściągliwość, 
oparła na prawdziwym pairyoiy-żmio, mogła do­
prowadzić do w yrów nania k r/jw u y , pracownicy 
państw ow i postanaw iają solidarnie 
ch w ycić  się sam oobrony, me w yłączając pow.

szeehnego strejku

jak o  jedynego środka w obronie swych słu sz­
n y ch  praw  i  obronie zagrożonego bytu p ań ­
stwa.

Poniew aż strejk  pracowników państw ow ych 
mógłby p r z y n i e ś ć  nieobliczalne szkody, ci .osta­
tn i zakreślają  rządowi i sejmowi polskiemu

jednom iesięczny term in

do spełnienia ich  sprawiedliwych żądań, które 
cizreśjaja w następujący sposób:

a) Najniższa płaca pracow nika państw ow e­
go pow inna wynosić
6 oorcy żyta. c z y li obeonie około 50.000 M kp. 

m iesięcznie,

a następnie pow inna odpowiednio w zrastać, sto­
sownie do liczebności rodzin1", łat służby i 
s to o n ia ;

.stosownie do obniżenia się w artość1 pieniądza 
i stosow nie do zwyczajnych wydatków państw a, 
wreszcie ściągnięcia

jednorazowej daniny majątkowej

w wysokości jednego korca żyta z i*diiej morgi
i podobnej daniny z miast.

Pracow nicy państw owi konstatują, że pod 
•niesieni'5 podatków naw et do jednego korca ży. 
la czyi- j jć o ło  7.000 Ifkp. z jednej morgi jesf 
.sprawiedliwym ciężarem  i ni-* wywoła nowej 
drożyzny „albowiem ceny lewarów konsumcyj- 
nycli stosownie do praw  ekonomicznych nie m o­
gą przekroczyć cen ogólno światowych . dlate­
go każde obciążenie podatkam i 'bezpośrednimi 
a w- szczególności obciążenie ziurui spadnie na 
paskarski dochód producenta, który dulychczn 
mimo olbrzymich zysków nie przyczyniał się do 
wydal ków pańsl w;i-

Celem ujednosl.uj.nienia nkuyi pracownicy 
państwowi okręgu htow skiego wzyw ają swych 
kolegów w całej Polsce do zup.diwj solidarno­
ści i do uchw alenia tej samej rezolucji, oraz 

,do przestania jej pod adresem  ,,K.omiletu W y­
konawczego Związków zawodowych pracow ni­
ków państw ow ych w Krakowie, Rynek 1. *29", 
który będzie

czuw ać nad skutecznością  ca łej akcyi^

przyezem nadm ienia, że krakowska organizacja 
naw iązała koniak) z wielu środowiskam i pra- 
c o w ni ków pa ńs Iw© w ych.

Równocześnie zebrani mi wiecu pracownicy 
;paj'.stwowi wzywają, cala inleligeućyę pracującą, 
a w szc/.ególmiści pteicowników autonomicznych
ii prywatny cli, oraz całą k lasę p racu jącą do po­
parcia słusznej nkoyi.

N astępnie odczytał mówca r./zolucyę dodal- 
f/kową, protestującą. przeciw m arszałkow i sejmu 
Tram przyńskieniu, za jego u j rażoną opinie n 

!, jilpowiedzi na legalne starania, o poprawę byiu 
pracow ników |);uisl vvowycli.

Ton1. Rudnicki, hmfc: youaryusz kolejowi 
imieniem j'obQl.ników państw ow\wh w zywaj u. 
rzędników 4 ;do oj-ąani-zowania i-ię na wzór fi- 
jSyczuie pracuiacycli. Urgigriząoye r-rhblnicze za- 

! wsze poprą, urzędników  w walce o byt, m :z  do- 
1 rmtgaja, się  rówmież

,j0parw a od nicn •-

w, chwili, gdy w alczą z wyzyskiem. Żyozeui-m 
r >bol,nii;ów jest prawdziw e zdeniokr,itvzovvania 
życia społecznego, pam iętać należy, że gov rohp- 
iruoy walczą o swe postulały nie w a 1 cza, oni 
z urzędnikiem  ale z wvzysknvnoznjm. Bogaci 
chłopi są

w spólnym i wrogami naszymi.

Jeżeli rhcerdy zw rc irslw a huseł podanych 
w rezolucyi, mitóimy stóó mocno, solidarnie i 
walczyć. Nie radykalne słowa, ale

radyka ln y  czyn

da zwycięstwo. Dlalego idźmy zawsze ramię 
przy ramieniu. (D ługotrwale oklaski,).

P. Łcm nicki, urzędnik 1. dek rolm'czvi h. 
wzywał zebranych do organizowania, zbierani.i 
sk ład  ik opodatkowania się„be.z klawego nie idd- 
,żo ist.nioć praca, organizacyjna. P raca nad po­
praw ą bylu pracowników: opńsiwuwych jest pa- 
tryotyczną ' konieczną. Uklaski).

Następnie przewodniczący poddał r-z ilu cy e  
jiod glusowaiiie, którą jednogłośnie ptzyjęto, r.-- 
wolucyę przeciw  Trąmpc/.yńskiemu przyjęto zua- 
Czaią większością g losówc

Na wniosek Markowskiego uchwaleniu wy-
brsc centralny wykonawczy komiiel orgnniza- 
cyi praoowrdków państwowych wo wscho»tmej 

(Jfałcępolsce z lem, M  w dziem kacia będzie Ogl:,- 
.szony termin i m io js le ,' gdzi ‘ m ają się zebra'' 
w tym octu delegaci poszczególnych organizm yi.

Szcrepanski wzywał wszy siki cli do w stąpie­
n ia  w i irgauizacyc zawodowe a M argała zlo/M  
oświadczenie, że. podjęte s taran ia poprzednie o 
popraw ę bytu nic będą zaniechane

Sawicki w imieniu urzędników Maci Ural u 
.miasta Lwowa złożył oświadczenie, żr pójdą 
oni solidarnie w raz z organizacjam i pracow ni­
ków państw ow ych i robotniczemi. p jk laski).

Na tein wiec, Irwajayy nd 10 do 2-giej po" 
południu, zakończono.

— —-

z bogatym i chłopam i i obszarnikom '

Ci m ogą iść z cepami i kosam i na m iasta. Mamy 
d la  nich

raW ki i k ije !
b) pokrycie wydatków, potączonych z pod- 

ewyższeniem płac, może nastąp ić tylko ze zwyr-
wiedliwego podatku 0d l t a jn y c h  dochodów państw a i w tym celu jrra- 

rv itUi I ,'fcowmcy państwowi zadaią l;ez\varunkowo prze-
tlcwszvstkiem

/O klask i11 Żądamy spra 
.chiona, żądam y rozumnego rz ą d u !

TTa- M iksairdn Lnów ) wskazuje, że obec-j 
joym stosu ikom w miro iesl metyl ko stronnictwo i podniesienia podatków bezpośrednich
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J i c w i n y  z  d n i a .

Lwów, 90 w r/eśnia
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

We wtorek 20 września „Cavaleria‘ I „Pajace". Go­
ścinny występ Jana Majeiskicj-o.

Po kardem przeJstawlediti wieczoniem czekają 
wozy tłamwajńWe po użyiim RuWicinosń we wszystkich 
Wiertnikach.

— , 

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKiEGO .Ul.".
Dziś i codziennie o godtihie S-r;;ej wieczorem pr/y 

ul. Ossolińskich 10 — występują w części koncertu vej: 
Brorioirsk., Michałowski, dirski, No=kowskj, Ordonówna, 
Wirtdhcim, Wernisówna i Zielińscy. — Rewia aktualna 
.Polskie Moce Carlo" -- oraz uscemzowany jaw ot 
stvlow> .Markiz i Maridza*.

* —-

ńEKRUTAKYAT GENERALNY -w iadam ia, 
żc we środę d. ‘21. 9. w  lokalu Ztv I’. P S. w 
W arszawie otfby-izie się Pentr. Kom.
Wyk.

NOWE PISMO ;;TYDZIEŃ,V. W yszły już 3 
numery tego pisana pod redakcyą p. Romualdo 
Bo j a n o w sk i c go. Pismo wydawane w  duchu bezpar- 
lyjnośc! ma za cel inform ować o wypadkach 
w tygodniowych odstępach i wypełnia powstałą 
lukę wśród! wydawnictw lwowskich. O Ile sądzić 
można z pierwszych nrów pisma, to zadaniom 
swoim połkną ono w zupełności.

Z TEATRU. We wtorek 20. b. m, ; ;Caval?ria“ ‘' 
7. pp. Manneni. C ygauk ien  i iPfcdówna, oraz ;;Pa- 
jpca". w których zamiast p Majerskiego, kióry 
jest chwilowo słaby partyę Cama ocUdowa p. Mi­
chał Prawcteio. P. Prawazic kreował tę partyę 
*a soboiniem jprzedstawier.i:i z wlelfciem powodze­
niem. Neódę odśpiewa p. Argjuiaśka-Choynow-* 
ska, Tania p. Wiśrakwsfci, Silvia p. Sieroszewski.

Z TEATRU MAŁEGO!. W e wtorek -Chory 
z urojenia11 z n*|. Ra:/, ml i  m, Trepszo w gróównych 
rolach. Molierowska świetna ko neci.ya ciuszy się 
zawsze zasłużen n  ustaniem  u pufciic*r.os< i.

W  środę, .Zakochani" v/ tłatmaczeniu W. 
PerzytiśkiegtA LęKtea ta kt>me«va wypeinjta pa 
brzegi widowni ‘ teatru M ałego i 'rozbawieni w i­
dzowie oklaskują żywą. świa.ruG zgrany zespół! a r . 
tystów z[pft. Łozińską 0 ‘ko rn 'd u  njTOrzechowskim 
na Czeia.

KLINIKA CHORÓB DZIECIĘCYCH zawiada­
mia. że u-nia 23 wrześni a rozpacz de się 3-mie- 
sięezny kiars teoretyczny połączony z praktyka 
d a  osó'p które pragną poświęcić : i * pielęgnowa­
niu niemowląt w d.Mirach prywatacch. Kurs ten 
odbędzie się poza L m k ięcą  szkołą dla Sióstr 
klinicznych. — P  warunkach m yaia obu fetizieć 
się nu miejscu od g:xfc'.. 9 do 12

OSTRE STRZELANIE ARTYLERYI 'POLO­
WEJ. Dowództwo m iasta i £fracu we Lwowie ogtó. 
sza: Dnia 21. b. m. odbędą się tu  leżenia w ostrem  
strzelaniu artyteiTyi palowej w rejfrrifb zamirtuę- 
ym m itjscow ościatri Holosko wk-htie, Zhoisfca, 

Grzybowłce mai© i p iętki:--1 Haumrfeee i SBrzuchowd- 
cc. KSertmek strzałów  od Zboisk na Łysą Górę. 
Taran zagrożony strzałam i będzie otoczony poste­
runkami. Strzelanie po trw a od goeóiby 8 do 15.

POWOŁANIE POPISOWYCH. M agistrat w zy­
wa wszystkich popisowych urodzonych w latach 
1899 i i ifOO a zamieszkałych w gminie miasta 
Lw tnra którzy paminsf) ciążącego na rieh  oho 
wiązku. dotychczas nie uczy ci"! zadość powin­
ności 'snawTenr-jezei Woj sit Py ażeby bezwai uefcowo 
w terminie rYprzdkraczałnym da dnia 18. listo­
pada 1921. :«łosili lę. do Komisy i poborowej, 
która urzęduje (w lokalu Powiatowej Komendy Uzu­
pełnień przy iii Syfcstuski&j 1. orj. 41. I. p. a to 
co poniedziałku i  cz w artk u . każe urazowo o godz. 
8-mej jprziacSpół

Z PLACU POWYSTAWOWEGO. Wszystkie 
prawne pawilony są już wykończone. A nawel óu 
olbrzymi pawilon Syndykatu Przemysłowców, k tó ­
ry kilka dni temu jeszcze świr.cił nagiemi ścianami', 
znajduje się już pod "dachem Przeu pawilonami 
Inspektorat Piantacyi miejski i i  urządza piękne 
gaz.;,<ny. Bat*-n zasypano ziemia i pokryto resien- 
nem kwiecieuk

Pom śoo że na Placu wybudowane kilkanaście 
olbi żytnich pawilonów. okazało : i ; ,  że nie po- 
nitsaczą m :  zgłoszonych ekspo a ió w . Toteż

steięki popai-iii w v>jakowoóci, wzniesiono kilkanaś­
cie tiatstgfm gfiteśe będzie pomieszczona część

„DZIENNIK LUDOWY"

eksponatów wystawowych Wrzeft wzniesione pa­
wilony zajeżdżają już pociągi z eksponatami na 
:;Targi Wscnoćnie".

Równocześnie m agistrat szutruje i wyprą w ja 
drogi na całym Placu Powysrawowym pod kiero­
wnictwem inźyri /rów  drogowych.

ZJAZD LUBL1NIAK0W Dnia 15. paździer­
nika r. b. odbyć się ma w Lub Tnie zjazd koleżeń­
ski b. uczniów b. jjn n azy u m  rosyjskiego w Lu­
blinie; którzy brali udział w  ruchu wy Zwoleń c z o- 
nicpodległościowym bądź należąc do ówczesnych 
organizacji tajncch tnłodzi :ży jKilskiej, bądź bio­
rąc udział w pamjęinyni strt]Kii szkolnym w okre­
sie 1902 do 1905 r. Zbiórka 15-go o godz. 10. 
w kościele W izy tek* ''M »  szkania zapewnione.

Komitet organizacyjny prosi zainteresowanych 
kolegów o wcześniejsze zapisanie się na listę 
uczestników drogą pisemną, poci adresem  kol. 
Szczepańskiego. Lublin. Magihtrat.

UJĘCIE BANDYTÓW NA DROWI MAT. Od 
ąnaja do ostałmCh czasów szajka bandytów  dd- 
t o nW;i w powim-.io łańcuickiin 11 rabunków  i kra 
dzieży. Rabusie ukrywali, się  w lasach g d /id  
u u d  i form alne m agazyny broni.

D nia 14. bm. wywiadowcy poi. ze Lwowa 
.Lnitek i Kuszlik w raz z ptisicrwukcdwym Pa 
Itmiba ujęli.: J.uia. Deca, Alojzugo Nicponia, To 
tna.sza lvj(łbniH.nu. i .Tana \Mięka, należących do 
lej szajki, rabusiów . Znaleziono w ich kryjów ­
kach wiele 7.ę zrabow anych rzeczy i broni.

Bandytów odstawiono do sądn w Tlzeszo-
wie.

S/GZĘ.ŚL!WY SKOK. Pewien IT-Ietui m ło­
dzian wpow oib-wm  v niem iłą Jfriuacyą skoc/.yl 
7 III-go piętra na podwórze. Osob'Jhva to jećnas 
była imregrynacya^ albowiem odbijając snę po 
gairir«clj -padł na  imion podwórza jak  kot na 

.cztery łapy — I nic m u s.ię nic stało. Dla. wię- 
jkszej pewnośpi u d a ł się on do Pogotowia rai.
■ gdzie go po zbadaniu uspokojono.

UPARTA KOKAlNfSiKA. Znana 2o-lclm a 
M aryn .laroszówrtó po-riownie w niedzi-dę zal.ruId 
;'sń‘ kokainą w m ieszkaniu w^iSłynku ]. :>4 Zaw e­
zw an e Pogotowie ratunkow e po zaopatrz?"i 11 o d - ' 
.w iozło ją w  s ian ie  nieprzytom nym  do szpiiala.

ROŻNE K.R ADZIE ZŁ’. 'A' nocy na ub. nie- 
• dzielę skradziono aa cmentarzu, żydowskim wie- 
,le bronzowycli ozilób z pągj-obkó\r, wartości 0- 
(kafo 750.000 nik-. ■

/ magazyTin ts2p't.ala żyd*•wskiogn skradziono 
jfl p a r lmcików, wartości 3WDO « m .

Mend!'"vri H.alpernmwi . skradziono w wozie 
(ra.irjwajr»v,Nrn K. D. porlfel z 10 ;'5i K) mk

Z KRONIKI BANDYTYZMU. W Ciiodbrowie 
palic.ya wykryon k r\r;ó ek c  łicnciytów ma cmentarzu 
Tu też uciekającego przed aresztowaniem  bandytę 
Dmytra Donaniewicza zraniono postrzałem  w ple­
cy. a następnie przywieziono go do szpitala wię­
ziennego we Lwowie.

W maju U- r. w powiecie kajr.ione.ebim ujętó 
szajkę bandytów-' złożoną z 14 osób i osadzo­
no w wiezier-i 1 w Złoczowie. Kilku bandytom uda­
ło się jetfoak zbiedz z ul/ziem ia i dnogdaj jak o 
tern donosiliśmy pod!' wodzą herszta Ostrowskie­
go., zastrzelili posterunkow ego Zająca i śm iertel­
nie rani i  Sochaczka. Gocltarzck zdołał jetir.ak za­
strzelić OstrowskJogó, poczerń bandyci zbiegli.

Przedwczoraj wieczór dwaj bandyci w u I :y 
Kautcbiej napadli na 1 S>o Stefanię LewasufouC. 
ska. Przechodnie pospieszy ! jej z jw nocą . Bandy­
ci zb ieg i w ki z runku cm entarza stryjskiego.

NAJWIĘKSZY BLOK WĘGLA. W Anglii 
zmarł w  tych dniach emerytowany dozorca kopalni 
Wiijam W areing; słynny z tego, że pod jego 
kierownictwem,, 'gdy był jeszcze sztygarem, wydo­
byto z łona ziemi największy blok wegia kamien- 
nęga ł  ‘

OtbrzymI ten blok ważył 12 tort i był w ysła­
ny w 1893 r. na wystawę mi c oz y n a rw o  w a w 
C-hioago dla dPin/.msfrowania wydajności kopal­
ni anglelskrth, pochodził zaś z kopalni Abram, 
okręgu W igan walii słiit-go zagłębia węglo­
wego.

Dziewięć n i/s ię c y  pracce.ano, pod kierun 
kiem W areinga • ad wyłam-ar i m tego bŁake ze 
ściany węgióWej i v/ydcbycłem go z gł-Aun ko­
palni na jf»widfzeh: i i  zi^ni. Praca ta  kosztowała 
przeszło 1.000 funtów śterłingów:

AUTENTYCZNA USTA AJ ILIA L-, DER O W A- 
,M£F!YKŃSKICH. Deputowmny do kongresu z 3T.
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Jorku H enry Efein wydał oodopioro książkę pod 
tytuumi ..llynastye America , Wedle danych, 
barózo starannie seoranych w fbj ns-iążee. najbo- 
galszviii człowiekiem w Stanach Zjednoczonych, 

:,a. prawd upodobnię i h a  całym, świeci?., jesŁ.,króli 
Tiafiow y1, John Rockefeller, posia łający m ają 
tek, który w waiucfo francuskiej przedstaw ia 

.wart.o|« 10 rniuard. Iranków.
Za nim, la ie w znac/.nęm otldałeniu. xdą: 

Andrew  CWuegia i Fr.idcjiek W eyerhaeuser, po­
siadający po 2 m iliardy 700 m ią ,nów franków. 
M lYstor z L m iliardem  S00 ntihoniimi. C harles 
JiarknessM  z 1 miliardem  550 miii-mami i Oliwa 
Pevne 7. L miliardem  550 mili ofiarni.

Reszta L-ogaczóry am orykauskich posiada. 
,,skronm e‘' fortuny, med osiągające mi darda. 
t ranków.

CENY WYTYCZNE YY WARE-Za WIE. One- 
gdaj na kmiferencyi w lad z miejskich w W arsza­
wie iięhwaioiio ceny m ięsa utrzym ać przez 2 
lygodnie w i ej sam ej uysokości.

YY spraw ie pieczywa piekarze l.wierdzjM, że 
ludność warszawsko, z  powodu zbyt ,,delikatne­
go podniebienia" chleba razowego i sitkow a, 
go kupow ać jiitj cl.ce. Uchwalono na. okr.^s od 17 
lnu- cenę, w ytyczną eldeba pytlówarmgo (żytilie- 
gwj za 1 kg. 155 mk. jjszen iciuego  (białegoj 
,!75 mk., a. cenę eldeba razowego na DO njk. siL 
k iwegp na 100 mk za  bochenek kilogramowy

 + 9+---

ftsaj®pai»©Hfc JuaeeS dentysta
przyjmuje « i. A k a d e m lc l  s  I. 1 0 .

©stęp ns „Targi ©schodnie'*,
f AYystawa „Targów  \A 'schodnich“ będzie 
o tw arta  codziennie od godz. 8-inej rano  do 7-n_ j 
wieczór. Na 50 m in u t przed zam knięciem  w y­
staw y wstęp do paw ilouów  będzie w zbroniony. 
Cena za karlę  wstępu, upraw niającą do jedno­
razowego zwiedzenia wysUw y wynosić będzie 
przedpoiudniem  200 Mp a p o p o łudn iu1 100 Mp. 
Pized południem  jednak w stęp zarezerw ow any 
jest w yłącznie dla kupców Szersza publiczność 
zwiedzająca wystawę będzie mogła korzystać 
z wsiępu jedynie między 3 cią a 6 30 popołudniu .

Sprzedaż detajliczna na „Targach “ będzie 
wzbroniona. N iedopuszczalnem będzie również 
głośne zachw alanie towarów . — Fotografow anie, 
sporządznnm rysunków  i pow ielania miejsc wy- 
sia a owych ' m ożna uskuteczniać za zgodą wy­
stawców i za specyalnern zezwoleniem Zarządu 
„Targów 'W schodnich". — Dotychczas zgłosiło 
się około 2000 wystawców 

 «*♦--

„Targi ©schodnie '1 we hwowie 
w cyfrach.

Pow ierzchnia wystawy 25.000 n r ,  2.000 w y­
stawców, 30 paw ilonów  i 20 hangarów  dla ekspo­
natów. Z eksponatów  80 procent Polska, pozo­
stałe: A uslrya. Czechosłowacya (odrębny pawilon* 
Gdańsk, F ra n c ja , W ęgry. Specyalna cen trala  
telefoniczna : 60 załączeń. Biuro pocztowe i tele­
graficzne, ekspozytura urzędu cłowego. Eks. 
Bank. Dla wygody przejezdnych b iu ro  kw ate­
runkow e na dw orcu : 7.000 pokoi oraz wszystkie 
holele do riyspozycyi. Biuro iu lurm acyjue i biuro 
H umączy- „

 —

Marszalek Trąmpczynski zawladorrił Zarząd 
Targów W schodnich", że weymće o a R i t.U udział 

w  otwmrclu Targów w cirdu 25. b. m.
Konsul portugalsk v/ W arszawie przesiał bar­

dzo uprzejme życzenia na rece Dyrekcyi :;Targó\v 
W schodnich" wadząc w nich Instytucye, Która 
powołaną jest eto podniesiei#a stanu ekononuczne- 
go Polski.

Kiijxa’ Litwy środkowej zgłosili przyjazd kjJL 
kiidzieseę iii delegatów na ;;Targi W scho ih is"  
we Lwowie.

— *»*—.

/
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Targów Wschcdfiich
0 * 3 . 2 5  * w ir sE © śm is fc  1 9 2 1  r t o U u

®ic}b! ?HiR18« IfshafBt mje^flnsrndflWS? 0 najwybitniejszym zespole sił artystycznych dotąd -  Lwowie  
btd..* ilEltiJjf fłWiSSSI l I lw H ) iiull" isipfj niebywała atrakeya. “SB® W yborna  kuchnia polsko-francuska. — 
Bufet bogato zaopatrzony w  delikatesy. -  Szlachetne wina i inne napoje. — Otwarty do późnej w  nocy.

E r m m m m  i i i e a f a ś e l a  w ®  L w w  e .

fekto^o"rozpoczął aw antur*  ze sf. siorzant&ro S ta ,ZAMORDOWANY PODCZAS AWANTURY.
T\ niedzielę w ń c zo rw i odbywało się 

%ei« i v .iu.ua D roniowicza. w Zm rw rsi>. nowie
].r;-.y i i .  Stehyl niski ego I. •Yiti. uku to  godziny 
11-lej w nocy w raca! z lego wesela ol-Mel.ru Bro­
n isław  Schm idt, dorożkarz. Kobą szkoły napa­
dło  na niego czterech aw anturników , w śród nich 
j1 Ju lian  Szałapski. liczący lal 42„ który Sch;m- 
“ tow t*rozbi! flaszką gio.flę. Zraniony inJaf się 

,_do pogotowia raiuokow ego i fu _go zaopatrzono.
S c h m id t  w id o c z n ie  p n d clu riio lp n y  a w a n tu r .iw a i  
tsrę fu i o d g r a ż a ! s ię , źu  z e m ś c i  sj<; za pobici" .,
.TY tym cci u dorożką udał. się  ponownie na  Za-, 
ę.narstynów Tu udał się na wesele do l>r0niswi- i ,u ra  1 hółka w czasie-k tóre j Strzelczyk 
n za  i wraz z Wiecutyr*i D m uic wieżom' rzucił 
.się na zabaw iających się Sza łapskiego \ Jana 
K r/yżauow skiego, plutonowego 19 p. p. przy by-
lirv.fr .“w r- TJ Aił-n «>

m slaw em  Kokosińskiro. ciota laską wy b i l  zęby 
sierżantowi, który odwzajemniając. sin mu z ra ­
n i! mt 'bagnetom, fioła udał się do Pogotowia 
-.ratunkowego i tu po zaonatrżeniu wśród krzy­
ków t złożeezeń znprzysfągjt zem stę za zranie­
ni ić. —

Po drodze ws1ę|>owrał do kilku szynków  i w 
końcu w stąpił do swego kolegi Zygm unta Rtrzej., 

•czyku, zamieszka logo przy ul. Zielonej I. 72, 
z którym widocznie miał pewne porachunl , 

Zastaw szy go wtóżfcu._ rzucił się, n a  niego 
ti począł go dusjć. W szczęta się s traszna  awan-

łę-go z Równa.
P o  k ró tk ie j  a w a n tu r z e  d a l  s ię  s ł y s z e ć  s t r z a ł  f  

. w ś r ó d  b ły s k u  n oża  S z a ł a p s k i

runął ha ziemię
krw aw iąc ranam i, zaś K rzyżanow ski został z ra ­
niony w głowę. Sj^imjdt i W. B roniew ski zbiegli.

/  O zabaw ie daiszej. w felw lo  mowy. Zaw ezw a­
ne Pogotowie ramrikówe przybyło o godzinie 2. 
yv nocy i?» m iejsce zbrodm i fu stw ierdzono, 
że Szatański

zm arł
w skutek postrzału  w  szyję i runy zadanej nożem 
w plecy, zaś K rzyżanow skiego ranionego w g lo . 
w ę zaopatrzono. Policya pnwiadfwdona o Słbro- 
<101 aresztow ała obu zbrodniarze.

siekierą rozp ła ta ł gzowe
napastnikow i, k tóre melwSM-wznie raniony padł 
■na miejscu.

Zaw ezwane Potroi? wio ratunkow e w  stanie-- 
groźnym  odwiozło Golę do szpitala, zaś S trzel­
czyk zbiegi i ukryw a się.

NAPADY I PORANIENIA.
Na placu Krakowskim  o 11-tej w  nocy jakiś 

.bandyta napad ł na kupca PreteJeea i zadał mu 
jmż.uri kiika ciężkich ran na. piecach i p iersiach.

W ulicy Teatralnej aw anturnicy napadli na 
pow racającą zc swym narzeczonym  M aryę S., 
k tó rą  ciężko poturbow ano.

Do m ieszkania Jana, Zielińskiego przy ul 
Źródlanej i. 7. w p a d ł o  kilku aw anturników , za­
pewne w cela porachunków . Zieliński, uciekając 
skoczył z ł-go p iętra  na podwórze, p r z y c z e m  
uszkodził sobie praw ą stopę,

W ym ienionym  Pogotowie udzieliło pierwszej 
.pomocy.

KRW AW Y KONIEC AWANTURY.
Antoni Gola, notow any złodziej, w stanie 

pijanym  w lednej z rm tąu racy i przy ul. Rutow- 
fe,«i. i.<sŁj r*.., w ^ sm aK i0fliaEaR K 3W ® l

ZJKZL LEKARSKI FRANCUSKO- POLSKI W  
WARSZAWIE.

WARSZAWA. (Pat.) 18. września. Odbywa­
jący się tu 2-:n.ovvy zjazd lekarsf i polsko- fran­
cuski został zamknięty przemów i.mi- « i pożegnali- 
nem przewodniczącego proi. Mourignonda. Na­
stępny zjazd odbędzie sie za 2 lata w Paryżu. 
CzLnkowic zjazdu po zarrftrnlęHu zgromadzili się 
na ja t ie w którym wziął u .ki u szereg wybitnych 
osobistości r r i  isia* Dziś częśc uczestników udaje 
się do Knafcoim. ,

--
ODDZIAŁY NIEMIECKIE DLA G. ŚLĄSKA W PCn 

GCTOWiU.
BYTOM; 19. września. (Pat.) W edług V.,teryf- 

godnych uonk-fpeń; T.000 z górą Bawarczyków 
przekroczyło granicę G. Ś ląską w okolicy Karls- 
swerkt- PopUiów i tern t i ;  uurywa.

BERLLN. (Pat.) 19. w/ie.>nia. Dzft;i?isza ;;Frei- 
hcit“ : p. '1. ,}0str.5egamy, że- werbunek do
Grenzscautzu górnośląskiego, zabroniony dekret e n  
rządu c-abywa się bez przeszkód. n a  dowód cze­
go przvtac,n ze Frei "Ccrps- O berlcni znajduje 
się w.csfertt prgołowjW i  otrzym uje ciągłe posiłki 
zarów no z BawaryY jak  z innych ff.abjsonwości 
Rzeszy bez przeszkód ze strony władz.

  *0+----

ZWYCIĘSTWO SOCYALIS-TÓW W SZWECYI.
KARLSBOPG, (at.) 19. września. RPadfi. 

Przy ostatnich wyborach do sejmu szw e& ^cg o  
znaczną liczbę głosów otrzymali soeyalri Temo- 
kraci oraz partya  libr rama.

f  SPRAWA MASŁOWSKIEGO.
Były porucznik M asłowski, którego kom uni­

katy urzędow e nazyw ułr z początku Mysłow­
skim, zosta ł pociągnięty do odpowiedzialności 
sądny ej za sfałszow anie rzekomej korasponden- 
cyi sztabu generalnego z Sawinkowem, do cze­

g o  się przyznał w liście otwartym , ogłoszonym 
w prasie.

Biuro prasow e poselstw a rosyjskiego roze­
s ła ło  komunikaty, zapew niające, po rząd rosyj- 
>ski m a oryginały wzii&uikowanej koresponden- 
cyi. —

Rząd sowiecki i pijselstw o sowieckie w 
,\\ irszaw ie p rzyznają  s ię  w dokum entach urzędo­
wych do tego, że zcirganizowały n a  szeroka sk a ­
lę akcyę szpiegowsl i? w  Polsce.

DZIENNIKARZE ANGIELSCY W POLSCE.
WAEBZAWA, 19. %  ( t .  E .j U nia 2S. bm 

przybędzie przez G dańsk do Polski wvcieczka 
dzienni kar zy ans iel skicl i.

 --
NIEMIECKI RCNGREEŁ SGCYALISTYCZNY.

BERLIN1. (Pat.) 19. września Radjio. Kongres 
socyaiistyczny odbył sąę w  Goerlitz przy udziale 
wielu ‘'uozjOzfemców, ir ijd z y  nimi przedsfaavicie­
li B dftli Obrady otwarco odśpiewaniem hymnu 
narodowego. Herm an Muelier wśród żywych oida. 
slców żądał utworzenia Jcaalfcyi z partyam f le­
wymi. aby republice zapewni;, przez to odpowie­
dnią \v(lę.ks30ść przeć i  A-ko aiako.m agraryuszy, 
chcącym jtniasta wygioa.^.ć i w ten sposób przepro­
wadzić swoje realewjne cele

W poważnej sprawie.^
Prasa lwowska przepełniana jest op isan i na­

padów bandyckich; bez przesady można powie- 
cizkć że jedną trze-cią ze swoich szpalt poświę­
ca prasa tej sprawie.

Czytelnik przyzwyczaił u ę  iro tej pozycyi w 
dziennikach przyzwyczaiły się organy bezpieczeń­
stwa; a także zapewne!i Rcndyd s a n i  Jednem sło­
wem wytworzyła się harm onia os w; rińrny się z  
tern nie zdając sobie sprawo iaką . nwfiycltanć, 
przynosi to szkodę. *'■

Jak gospodarujrmy w państwie, jaki jest stert 
naszej walm y cały świat wie o  tern, bez naszych' 
informacyi. W  d. i dżinie bezpieczeństwa informu­
jemy go  sami

W yobrażam sobie czytelnika lwowskiej pw - 
sy pa Zachodzie, w  Ameryce, chociażby nilu by4 
tylko Polak, zapewne staną mu włosy na głowic 
;;dębem“'. Naturalnie przez myśl mu nie przyj­
dzie wrócić do kraju, wyrobi sobie karykaturalny 
obraz naszy  eh sic simko w i zapewne dziw i  się, 
jak tu  żyć można. Obcy zaś powie na pewno, że 
nie jesteśmy zujini do >r\ iu państwowego, bo nie 
umiemy zabezpieczyć mu ołcmcntarnych podśiaw, 

Zapyta czy t ci nile: więc nic publikować, me in. 
form ow ać opin ii nie ostrzegać ? Przeciwmie, rege- 
stiow ać fakty, podawać je ściśle, krytycznie nk: 
robiąc senzacyt. Pu zatem  zw rócić uwagę n a  o r­
gany bezpieczeństwa, które jak doświadczeni? 
uczy do zadania nie dorosły.

Podamy dw a charakterysfyczn. taScty: W  nie­
dzielę wieczór w erg  ani-tacy i kolejarzy, Gródec • 
kaipĄ urządzili 3tolejarze zabawę. W  czaife zabawy 
usiłuje się dostać na salę p«Ą.i»e indy widuum 
znane na Gróaecitiami niejaki p. k-łużeński Zyg­
munt, mieszkający Bartosza Głowackiego 17. W y­
proszony za drzwi, organizuje bandę podobnych 
sobie i /wybija w lokalu organizacyi szyby. W kra­
cza posterunkowy poilcyi Rataj Nr. 600. bozwah 
tej szajce w najbezczelniejszy sposób obrdżać in­
formujących o  zajściu, grozić nożami i bić, a 
wreszcie poszh .dowanych orowadzi na posteru 
nck. Ośmieleni tal- i- m  postępowaniem  posterurfeb - 
wego, napastnicy, aa drugi cl: icń stają przed w ar­
sztatami, wypytują wychodzący uh robotników’, kto 
z mich był na zabawie, grożąc Sra pobiciem.

Drugi fakt: W  nie w. i d ę  o 11. w południe 
koło wiedeńskiej kaw^arm. oczekuje grapa ludzi 
na tram w aj, Zjawisko chyba codzienne dla lwo­
wianina. Ni’zwykle tylko dla posterunkowego Ht 
488. który . ba/, żadnego jKiwodu, wpada b ru ta l­
nie w grupę 'Oczekujących, rozbija ją brutalnie,- 
wzywa do rozejścia się grożąc aresztowaniom!...

Oto nagie fakty. Zapytujemy nasze organy 
bezpieczeństwa co sądzą o  lakiem postępowaniu 
poswnm kowycn i jakie w,yci igna konsekwmney.

Sprawa członków komitetu -obywatel­
skiego w Rdoskwre.

RF.MEIi. jlinsspress). Z Moskwy donoszą, 
że specyalny wydział wszechr. koniisyi nadzw y­
czajnej o trzym ał polecenie przeprow adzenia w 
najszybszym cz.asie śledztwa w sprawie działal­
ności każdego z aresztow anych członków kom i­
tetu  obywatelskiego poszczególnie. W ldoeznem 
jest, że władze sowieckie chcą zainscenizowar 
związek między członkam i kom itetu moskiew­
skiego i osobam i, oskarżone mi o organizacye 
spisku bolszewickiego w Petersburgu

O statnie egzekucje w Petersburgu w płynęły  
przygnębiająco na ludność rricjscową. Więzienie 
czrezwycza-ki przepełnione iesl aresztowanym i 
rzekom ym i członkam i snisku, ofiaram i którego 
padło  już wiele, wybitniejszych osór> b. stolicy 

— —
Eksoloatacya węgla w Hosyi.

P odług danych głównego urzędu opałowego 
w ciągu iipca naładow ano we ws~*rstkich ko­
paln iach  rosyjskich 111.400 wagouów węgla (i>8 
procent program u). Z tego na Zagłębie. Donieckie 
przypada 6.200 wagonów, na  Syhei ę 2.SOO, na 
Lh'al 2.700 i okręg m oskiew ski l.liuO wagonów.

Od 19. wreśnia 
i w dn. następne P & 7 Ę S Ł  Ś W M T Ł

5 - c i o  a  K ł o w y  d r a m a t  
o s n u ł y  n®> t l e  w o j n y  
Ś w i a t o w e j .  -rrrT-.TTTTSTi
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List z Krakowa,
WOWI RADCY SOCYALISTYCZNI. —  PARTYA DRA B j L  T R 3BNERA — OC&ZYT 0 BOLSZE 

WIŻMIE. —  SPRAW Y TEATRALN E . —  LUTNIA ROBOTNICZA.
I IRAKÓW; 17. w rześnia 1921.

Na poniedzia łko wem posiedzeniu R.ady miej. 
sfeie (w d. 11. hm A złożyło ślubow anie 7 no­
wych radców  socyalistycznych a mianowicie se­
kretarz zw iązku m etalowego Cezar, dyrektor ka­
sy chorych Engłisch„ redaktor ,N aprzodu“ Hae- 
p t e r  urzędnicy kasz chorych Jaroszew ski i Ł a­
piński, geoiog d r. K uźniar i prof. gimn. M atej­
ko. Zrezygnow ało bowiem  4 posłów  i 3 radców , 
Retorzy wyjechali z Krakowa. Klub socyalistyczny 
>sklada s ię  z 19 człoukćw  przew. Englisch, 
eekr. dr. Muller), Jednym z 4 wiceprezyden­
tów m iasta  je s t tow. dr. flBobrowski, który na- 
,der energicznie zajm uje się  sprawami, aprowi- 
zacyjnem i i zreorganizow ał m iejs (cl ap ara t a- 
prow izacyjny. W, zrupełnem zaniedbaniu znaj­
du ją  s ię  spraw y finansowe, gdyż prez. Fedoro­
w icz zajm uje się w ielką polityką w sejmie.

Dr. Bolesław Drobner, w spółw łaściciel zje- 
jflnoczonyrh fiim  Drobner, Reim  i Ska. tworzy 
tiową , partyę socyalistyczną“ w wolnych chwi- 
l*eh )d m teresdw  handlow ych, gdyż rów nocze­
śnie pertrak tu je  o .połączenie się  z handlow ą 
firmą apteczną p. Szcz. (stapińczyka) w wiel- 
■kK: towarzystwo akcyjne. Istny blok ,,lewicowy11 
hv dziedzinie handlu.- I takie indyw iduum  m a 
jteaelność wydawać odezwy przeciwko P P, S.i 
ł  zwoływać Yonferencyę w celu założenia no­
wej party i socja listycznej z w yrzutków  P. P. S. 
Ostrzegamy komirety partyjne na prowincyi 

jjrzed tym warchołem, który koncentruje kapitał 
a rozbija socja lizm .
i We czw artek dn ia  15 ban. w  przepełnionej 
sali zw iązków zaw odow ych wygłosił odczyt o 
(niebezpieczeństwie bolszew izm u gruziti tow. Ku- 
^rrszwili. Ponieważ odczyt ten powtórzony zo­

sta ł we Lwowie, przeto nie będę podaw ał jego 
1 rości.

Mały Kraków m a obecnie 4 teatry : 2 d ram a- 
.tyczne (Słowackiego i Bagatela) i 2 m uzyczne 
opera i operetka przy ul. R ajskiej i  operetka 
w Nowościach. “Ponieważ ceny m iejsc zostały 
.znacznie podwyższone, przeto w teatrach  pu- 
pgtki, gdyż urzędnicza inteligencya nie jest w 
.stanie iść dzisiaj, do teatru . T eatr Słowackiego, 
gruntow nie odnowiony (w robocie zupełna prze­
budow a kaloryferów ) w ystaw ił Zem stę i Śluby 
panieńskie, na których mimo w ystępów  Leszczyn 
jskiego były pustki deficytowe dla kasy tea tra l­
nej. , B agatelą“ świeci jeszcze większem i pustka­
mi, gdyż w ystaw iła  słabsze rzeczy i m a najw y­
bitniejsze siły jeszcze n a  urlopie.

Opera s ta ła  rozpoczęła .H rab in ą '1 Moniuszki 
swój żyw ot w przebudow anym  i rozszerzonym  
(budynku teatralnym  przy ul. Rajskiej. Mimo w y­
stępów  Boguckiego I M echówny przedstaw um ia 
, H rabiny11 ,,Jasia  i M ałgosi11 a naw et baletu da­
ły deficyt. Dopiero przedstaw ienie ,,Rigoletla“ 
przy udziale Hofa-Coriilego (żyda z Kazimierza) 
zapełniło  salę  publicznością żydowską, „rozpo­
rządzającą pieniądzm i. Dyrekcya opery ro li  
wszystko (występy K rukow skiego), by zapewnić 
sukces. N iestety ceny biletów są  za wysokie dla 
naszej inteligencyi. Paskarze zaś zapełni n i o- 
peietkę w Nowościach, k tó ra idzin na popular 
ność. 'Wwsokie płace aktorów  i popyt za nimi 
zapew niły by t kilku szkołom  dram atycznym , któ. 
re są  przepełnione, oby w yszkoliły one jak  n a j­
więcej talentów'.

, L utnia robotnicza"1 podejm uje znowu sw ą 
pracę. W sezonie zimowym projektowany jest 
cały szereg odczytów i wieczorków.

Podatek
OKOLNIK WYDZIAŁU FINANSOWEGO 

C. K. W P. P. S.
DO w szystkich Komitetów Obwodowych, 0- 

kręgowych, Dzielnicowych i M iejscowych PPS.
Niniejszem zaw iadam y W as, że R ada Na­

czelna, zgodnie z u chw alą  XVIII Kongresu, prze­
k azu jącą  jej*unorm ow anie podatku partyjnego, 
na posiedzeniu odbytem  w dniu 10 i 11-tym 
w rześnia b. r,. uchw aliła następujący wym iar 
podatku.
, 1) Podatek partyjny wynosi od dnia 1-go
■października 40 mk. piiesięcznie od członka.

2) Od now ow stępujących członków pobiera 
vsię jednorazow e wpisowe w ynoszące 50 mk.

3) Podatek d la  m ężczyzn i kobiet uchwalo- 
.no pobierać jednakow ej w ysokości t. i. 40 mk„ 
.miesięcznie.

4) Z araniający wryżej 40.000 m iesięcznie (tak 
zwani lepiej sytuow ani) p łacą  podatku ^100 mk. 
m iesięcznie.

5) Bezrobotni p łacą  podaiek w wysokości 
20 mk. miesięcznie.

6) Znaczka podatkowe znajdujące się w o-

partyjny.
biegu do chwili obecnej, są  ważne % lko do 

-,dnia 1-go października. Ód lego terminu. Okrę- 
.aa będą posługiw ać się znaczkam i podatkowemi 
ostem plowanem i w Sekrotaryacie C. K. W. Po. 
brane przez C. K. W pieniądze za, s ta re »zna­
czki przy zwrocie ich do stem plow ania będą 
potrącane przez kasę C. K. W.

7) T- ‘min ostem plow ania znaczków podat­
kowych u;!fywft w dniu 1-szym listopada b. r. 

,Komitety partyjne, które w oznaczonym  wvżej 
(terminie znaczków podatkow ych nie ostem plują, 
poniosą konsekw encje w ynikające z postanow ień 

gstamiu organizacyjnego (I, § 10, § 11).
8) Zgodnie ze stal ulem  partyjnym  ,(IY. § 

73) "25 proc. podatku na rzecz C. K. W., bodzie 
pobierana z góry przy zakupyw aniu znaczków 
partyjnych.

Przew odniczący C. K- W. P. P. S.
B. Ziemięekf.

Przew odniczący W ydz. F inans.
Z. Tm irsow a .

Sekretarz C. K. W. K. Pużak.

Hongrłs socyalno-demskratyczny
w Szwajcaryi.

Pod przewodnictwem  R einarda obradow ał 
w B r.iie kongr-s sccy ałno-dbm.>krj tycznej partyi 

szw ajcarsk ie j. Zagranica by ła reprezentow ana 
mie Izy uinem i przez Fryderyka Ad tera Wiedeń) 
i Rosenfelda (niezawiśli so c ja liśc i ni 'mieccy) 
.według spraw ozdania komitetu wykon,i 
bezy obecnie partya  54 tysiące członków.

Grimm uzasadnia!' wniosek komitetu wyko­
nawczego, stw ierdzający, że szw ajcarska p.iT.ya 
socyalno - dem okratyczna przystoi n e do z r  
.łożonej niedaw no w Wi?du*u miiclzyn.ircdowyj 
w spólnoty pracy socyalistyczny ch pa i ty i, do któ­
rej n a  razie należą  o rgan izacje  dwua.tsUt kra­
jowe Po ożywionej dyskusyi przy jęto \*nięrmk 
245 glosam i przeciwko 13 głosom opozycji.

ROBOTNICY CZESKO SŁOWACCY NA GŁO­
DNYCH W R 0 SYI.

PRAGA. 16. września. (R usspress). Do dnia 
,10. września kom itet robotniczy w Czwhn- S ło ­
w a c ji pomocy głodnym  w Rosy i zebrał 301-119 
kor. czeskicW, i 8-1 hal.

NADZIEJE WASYLA-
WIEDEŃ. 16. w rześnia. ,R usspvassi W  ffi 

tejszych kołach ukraińskich  opowiadają, ża* u r 
c.ykslążę Wilhelm ; ;\Vasyl W yszyw anej'1 ukoił- 
•styiujw ał swój rząd na wypadek upadku bol- 
szewiznru. W ymieniani są ' ifi;otstrow i ;■: spraw 
zagr. Aurijewrskij, wyznań religijny cli — Lotnc- 
kij, spraw iedliw ości — Polalika, wojny jen. Sin- 
jkler i komunikaewi — Buticnko

W W W imtmm hhwmm iwuii.niw  i .W*~ wwomwarg&BEŚŁfegŁ j ?]
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada

Specyalistr chorób skórnych } wenerycznych

SSr W . L H U T E R S T E I H
b. elew. kliniki dermato?. w Berlinie, b. sekund, szoit powsi 

powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

X

Przemysł włókienniczy w Rosyi sow.
Z 216 przedsiębiorstw , będących pod zarzą­

dem głównego urzędu w łókienniczego pracowało 
w m aju tytko 56 i czynnych było 12*5°/0 z ogól­
nej ilości warsztatów (2600 zatrudniających  40 
tys. robotników ). Ogółem w yprodukow ano 690 
tys. arsz. surowców (57'V’/0 program u) i m ilion 
arsz. tow arów  w ykończonych (60°/t program u). 
N iew ykonanie całkow itego program u tłum aczy 
się 1) rem ontem  fabryk i 2) brakiem  opalu i 
żywności. Surowców fabryki posiadały dostate­
czne zapasy. (Rnsspaess).

Zmniejszenie ilości 6an&norow we
Francy:.

Korespondent „Morning, Post“  podaje, że stan 
rynku  pieniężnego we Francyi znacznie się po­
praw ił w ostatn ich  czasach. Stosownie do sp ra ­
wozdania C anąue de F rance, ilość banknotów  
będących w obiegu zmniejszyła się w ubiegłym  
tygodniu o 200 m ilionów franków  a w ciągu  
ostatniego roku o 1.119.000 Pr. Pomim o to, ilość 
banknotów  jest siedm razy większa, n 'ż  w czasie 
przedwojennym  i kredyty, udzielone przez bank  
skarbowi państwa zmniejszyły się w ostatnim  

troku o miljard franków. (Russpress)r

□
Jni mysztz z d rab  praca 
3. D. H. COLE i HL 3210.101.

POD TYTUŁEM

1

FftZ&RŁHD Z ffiMSIELSSIEGO.
Książka ta powinna znaleść się w ręku 
— każdego świadomego robotnika —

C E I V A  S O  M k .
ODSPRZEDAWCOM 20" 0 OPUSTU-

DO NABYCIA W LUD 5PÓŁDZ TOW. WYD 
LW ÓW , SY K ST U SK A  21,U

p o  w  r ó c i ł
P O D I j E I W S K L I B O O  o .

TRZY SIÓSTR'
Dsntysta Dr. KGELLNER ZYGMUNT

-u.1. Ź v U L iZ ls ls :x e g o  I. 8
(Pierwsza bocznica Łyczakowskiej i Piekarskiej).
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B o l s z e w i c k i e  n c e b e a B p i e e z e ń s f im O i
ODCZYT S. KliRULlSZWILEGO.

(i), Tow. Kuruliszwiii żniny iako poeta pot.
■pseudonim isn S. Tajfuni, którego utwory urriłsz- 
czahśmy kilkakroini/i n j  łamach ; jDziannika", w y­
głosił w sobotę nadzwyczaj ciekawy % barw ny ocii-' 
ezyt, który podajemy w streszczeniu.

Na wstępie uwydatnił prel-cgenf szalony kon­
tras t pomiędzy pokoj o we mi Laskimi wypisanemi 
na  sztandśaracr. rewołucyi bołszewkń i ą  w paź­
dzierniku 1917. a eSukającą krwi;;, rzsc-zywistoś- 
cią. Zasaonicaą cechą rządów sowieckich jesl mi- 
litaryzacya wszystkich dJ-.Jzin życia społecznego 
jakoteż militarna ekspansva na zewnątrz. Czer­
w in y  bonapartyzm jesl największą groźbą dla tfe 
mcteacyi. Ale bolszewiztn nic może isinieć bez 
propagandy zagranicznej za którą id ; i;  podbój 
orężny. Nie m ożna wątpić: r,s i  tcożyłl a  t' irw Jśk  
w alety w Polsce są- w wieliiLj r i .rż e  wywołane 
i jpo<#trzyJPywasie przez wpływy bolszewików. Ró­
wnocześnie jcd iak 'p row adza oni zakalcow e ma 
chinacyc z k ap ita ł parni Zachodu i tam tiirmaczy 
się ćwussirra&a poSitylca Arb'ii odnośnie, do naj­
ważniejszych zagadireń europcjslich. Anglia jesl 
szachow ana n a  -Wschodzie przez politykę sowie­
tów, zmierzającą do ;;wojtv św iętej"1, podburzać 
jącą kcmalistów, Persów, Afganów i Findusówt 
Cala polityka wschodnia R o sji da się określić; 
jako sta irę , ntozgo-jy ojfe& y narodami.

System żf.ncawnsko- policyjny, ochrana ca r­
ska ,pod nazw ą ezrezwyczajki. podeptanie god­
ności Judzkiej, odebrani i wolności słowa i druku, 
przedłużanie cza.su pracy, przymus w każdej dzie­
dzinie życia rew izje , aresztowania, rozstrzelania 
— jak wygląda życie w raju sow ieckin. Cechą cha­
rakterystyczną ula -doktrynti-rstwa rządu sowiec­
kiego jest jego proj tkteraten a. Z każdym orfom po- 
w ste .4 AdesiątH’ .zakrojonych na w inką sknlę po­
mysłów, .jak. „n;,. p ro jek t. el ;k./yfikacj-i **i s ied ą .
Rosyi — które przerastają stokrotnie :I’y  zrujno­
wanego gfoaem i epidem iam i' kraju.

W  spraw ie • pomocy di a dotkniętych klęską 
głodową okolic, zaznacza oreicgeib, że akcya ta, 
powinna być prowadzona energiom*i afe poó ści­
sła kontrolą triędzmzrodoMuą..

Następnie opowiada! • tow. K. wyjątkowe sta 
n o w in o  Gruzyi w Zakaukazy* od chwili uzyska­
nia niepodległo*'! i jej 1 -roiczne wysiłki celem 
stworzenia współdziałania różnorodnych rolemi-on

nicyi nie uniemożliwił wszelkiej a sc y i‘ zbrojnej. 
Z zagranicy nie otrzymano żadnej pora Wy. An­
gielski kram arz wzruszając ramionami iłu-miaczji 
sią. cyniczriz, ze.w iążą go tralctaty handlowe z so ­
wietami.

Obecnie G u zy  a fest arujK&wfna pod wzglę­
dem politycznym; i .ekonomicznym Bolszewicy wy­
wieźli wszystko-, co rię wywieźć dało. Rabunko­
wą gospodarką zniszczyli bogaty przemysł g ó rn i­
czy kraju. Stolica Gruzyi TyflŁs. wygląda jak wio­
ska opustoszała Nowi władcy nałożyli na kraj 
kontrybucyę w wysokości 85 m ilordów  rubli, 
oprócz przymusowego ściągania środków ży­
wności;

Napad na Grozyę był najjaskrawszym dowo­
dem wiaro ło-rns twa Rosy i sowieckiej — 'dokonano 
go bowiem pomimo -Linienia umów politycznych i 
hancśb między oboma państwem!- ftiebezpieczwń- 
stwo zs strony bolszewików tkwi wla: nie w braku 
wsze&rej gwarąncyi hochcwari/i przez nich ja­
kiegokolwiek układu iri-<iżynar o3o w ogo. Los Gru­
zyi. — której polityka szła zawsze pod hasłem su­
werenności i {pcknji f z są judami — powinien być 
groźnym przykładem dla wszystkich ludów ościen­
nych1*

Trudno jest jprzewidzieę jama będzie przyszłość 
boiszcwizma. Dusza narodu rosyjskiego jest za­
gadką nawet dla Rosjan. Dlatego wszelkie niespo­
dzianki są  możliwa. Silą bezwładności bolszewizm 
dąży ido przepaści, ale pruocs ten może trw ać jesz­
cze bardzo długo. W alka zorganizowana jest ko­
nieczną. Podobnie jak naród rosyjski zdradfcil sa- 
mowłariztwo. jak następnie zdradził jia rw szą  re ­
w olucję  1317 A  — tak zdradzi i bolszewików. 
Jeśli socjalizm  m a zwyciężyć, — to musi upaść 
dyktatura sowietów; — b o  soeyąlizm walczący 
przeciw demokracji. pod .ina sam gałąź, na któ-

Jak prztóstrzt-ya się ustawę o 8 
gsdz. dnui pracy w Sitkowi?,

fKoraspcntf. ijDztonaika I„udowegoft). r ’ 
BITKÓW we wrześniu 1921.

Na kopa'ni nafty ; jFrar.cc-Paionais" jest <łyre_ 
ktotem p. Rodziński, czIov.i:k ten, kilką lat temu, 
gdy fcył wiertaczem i (gdy udój i robotnicy uczyli 
go wiercfcćl a # mJop pófn icr ', u- został kierownti- 
kiem, nietylko- że sam zwrn ul -i ■ do robotników 
podczas pewnej altcyi cennikowej z prośbą, aże­
by urzędników przyjąć dó akcyi, a'e sam preet&ta- 
wiat robetniikom, że tylkn w jećnjó f  i solidarnoś­
ci robotników 'jest :iji|[ r  t. d. W tedy jednak było 
się tylko kjcrowr.ikicm. a dziś jest się pachołkiem 
kapitalizmu, penom dyrekiorcm k.oę-a!ni' więc trze­
ba bronie i raiow ać ten kayi.ał, choćby nawet 
kosztem ustaw  państwowych.

Na kopalni tej zmusza się robotrlców , do 
pracowania po 12 godyja i»> i-.ni te. wbrew ustr 
wie o 8-godzjnnym cza |p  pracyj i daje się sygna 
ły syreną o «». 6. rano 10 i 1. w post* i o '.6 (kfecz. 
aż.eby wszyscy wietteip i że ustawa uchwalona 
przez sejm jest świstkiem py. S ru wobec taJdego 
pana jskim jest. dyrektor kopaini.

Co na to organa rządowe, jak Urząd górni­
czy i p iałoetw o  górnicze?

Do tej spraw y jeszcze powrócimy i znajc&Si- 
m j sposób ukrócenia samoumli butnego sługusa 
kapitalizmu.

Zniżka cen we Francy*.
We Rrancyi zaszło jn _> znaczna zniżka cen 

jn a tem ih o y  i ulrcań. ;;l,c 1’ofi! Journal" podaje 
.interesują ć #  szczegóły o przyczynach i .rozwoju 
lej kwestyi. Zniżko bowiem ^ rz in is taw i-iM ę n a - 
rśzin nic jothńikown. Pewrm przt-*Jsiębinr-stw.i 
(jjmiaPlo swe ceóy tylko o 10 do 'JO proc. Locho 

„  . , . .  . . .  , i/lżi i o stad że m aja one k-szczc znatznn  zapasy
I ►nieeznyr.. jest scisłj zw ózek w szy stk i^  !.,|.lW io :szy'cll m a^ rv ahVw ,.o cenach d ro ż^y cli 

państw  które wyzwoliły sio od1 Irolosa rosyisk. i '  J ^
go. Związek texi będzie gwsu^ncyą Ir w ab g o  p- 
koju. który nastanie po uregulowaniu w szysfld±  
spornych, jak spraw a Ukrainy, Słasffja i iWitna.

 •*«-—
Nie podobał się ; jW perettow. orkay- tow-.

KuruliszwiliJgo, którego nazwał ;;agentem ‘‘'. "k oa-

Te zaś firmy, które były  osiroźniejsm  w grom a­
dzeniu zapasów, m ogą już obecni-' uprzednim  
/swój tow ar z 65 [uocenfową jupżką. < tak ma- 
leryal na ubranie, który w  kwiol.iiiu 'lilJO roku 
w art b y ł 66 fran tów  za m etr, obecnio kosztuje 
J J  franki.

W dziale konfekcyjnym zniżka je s t mniej- 
czy i  jego .•.•.egzotycznym i poatycznynr -ale nai | * ą  gdyż i z iw żka nic byfa tuk znaczna. Ubra 
wny-Ti. i Ibezkrytycmimf" Komu jak komu, die nie n ia/k tó re przed wojną kosztowało 50 franków, w

i wspólnej obreny przed r.adcią-jająccm rń  bezpG- j wypada mówić o naiwnoś i i bezferytyczności. J 920 — ,300 'f rs iiU w  < w styczniu 1321 roku
czeństwem... Gruzya miała ustrój prawdzfw ■» i dem o­
kratyczny. była v .ę/spą 'na morzu ą rarchii, zor- 
gajiizowaia obronę swej wolności i ńspodlcgioś- 
ci — ale nie sprostała przemocy. ¥ ł  ;yo sowieckie 
DrzcDywające w Gruzyi' flezyły po_ 350. osob, urzą­
dziły służbę szpi ego wszą a wolność słowa panu- 
i*;2ą  w kraju wykorzystywały do pobudzenia -in- 
stjznkt.ów niaa. W  końcu l i .  lutego 19-1 nartą^Mł 
adbfzMe-dki trap#?. C zerw :ni bandyci wpadli z 3 
stron dó Gruzyi. W alka zacięta trw ała przez 5 ty ­
godni na wszystkich frontach, ci opoli brak a.-nu-

;jWper&tfowcom*c, których poljiyka nie o d ti  ga j 220 frarutw, obecni.? doslać można za 150 fr 
wiele od' wyrobjenih i ideologii polifycznej kółek Prawdopodóbiiie ceny te jeszcze spadną o 
studentów gi.mnazyalr.ych. Trudno panowie, ułc i jakieś 33 p rj« . ale będizie już io spadek powolny, 
tow, Kuruiiszwjli jako Gruzin nic .uo/8 w yrażać jjie  jnoże być mowy o powrocie do cen prze<łw&- 
się z  zachwytem o hiooklewsl>-i.ch zaborcae-b któ- jennvdi. Piemądz stracił na w artości: przynoG 
rzy wydarli niepoedegłeść ojczyźnie jego Gruzyi dzisiaj 6 p ro a , zon l i s t  uownych 3 proc. Gdy ceny 
i trzym ają ,4 w nędzy i lii-woli te rro m u  swych J opadną dó poziomu podwójnych przedwojcnnyca 
bagnetowi. Panowie z _;;Vvperedu‘“ mogą m ieć . b^-dzie można uważać stosunki za normalne, 
mne zdanie o bolszewikach ale to nie penvóa[ j 
aby podry/iwać z v/ygnańca dlatego że jest ąnti-
bolszewikiem).

s s s m m m m m ® f^ s m s B S ^ g ^ s m m m ^ m s s a s s m m B m

Z  e f z i a l a l i i c s ś © !  c z p e j k w s r ę . s e a j e k i
Rozwiązanie \¥ś;rechrosyjsi Ligo Komitetu po- 

SBOC3 dla głodnych miało w prosi charakter pro- 
wokaeyi: bolszewicy s a : 1 zaprosili do tego Komi­
tetu działaczy ■SeboltećmćlJicK a później — aresz­
towali ich. Z. ri',p>; ićSiyLi „cynizmem rząd sowiec­
ki uąfiJka)a„' p.ubliczną zapewcieńiemi, że
nie będą rozstrzelani.J łecs cześć porjjdzi w  wię­
zieniu...

Gorszy llbs sporna , ;spis?towcćrwu, petersbur- 
skicli. Z 2C0-tu aresztowanych czrezwyczaika roz 
strzelała 61, trzecią część! Są wśród! nich wyti'- 
mi przedstawićSjie rosyjskiej int-cligencyi ,ak prof. 
T&gancei .(syn głównego twórcy ros. kodeksu 
karnego z 1903 i\.)„ prof. Lazarewskij, rzeźbiarz 
ks. TTchtornsklj i t. & l i było żadnego są\łu. Z a. 
staii rozstrzelani popro-iu na jnocy rozporządze­
nia petersburskiej czrezwyczajki! tak iego  naigry­
wania się z wszelkich form prawnych, wytvalczo- 
nych przez ludzkość dla obrony od dzikiej sam o­
woli. takiego p a w i5tania wszeJkk-mi rękojmiami 
sęM%udedliwoś.i — nie było naw et za czasów car­
skich'. Szpick itedzą, szpi -ie wydają wyroki 
śm iem  '

Czrtzr. fcż fjfe  '23^6- 'Sft;rrn'-a ogT-ckilK ohszer. 
cl. wypracowanie, streszczające w jn#g  szpiclowŁ 
sfcich. „nozołów. Nie bjrło żadnych rozpraw , żadnej

obreny. Przeprowadzono dóćhio-dzenle i — ro z ­
strzelano. Oczywiście 2 7ta l i 'g o  śżp-jcjoiyskiego do­
kumentu niepioaobna wyciągnąć \v„ ięaku, czy by­
ło rzeczywŁicrfc przy^otóV^nfr - dc.: zt^ójuzgo pow­
stania j- kto był a kto ni? był ;;,pisk.owcern";. , -w kaffefrskich 
Tm aancyą spraw ozca da, jest dowieść, żc sp iiek jT W(SwT

3  rucha robotniczego.

§ BACZNO SC ROBOTNICY SZEWSCY! Omi­
jajcie firmę Jó?efa Golcb-, p.!. Bernardyński 3, 
gdyż została ona zbojkotowana przez własnych 
robotników.

§ BACZNOSC KAFLARZE! Pertraktacye mię­
dzy majstrami a robotnikami k afla rsk rri nie do­
szły <ło skutku. Strejk trw a dalej. Upraszamy ko- 

z  prowincyi, ażeby omijali'
(Lwów!

obejmował wszelkiego ro-izaju wrogów rządu so. 
wie-ckiego: monarc; i tów, kadetóv/, snieńszewików ( _ S ROBOTNIC\ KRAWIECCY z powodu wiel-
eserów! Byłby to niebywały w swoim rodzaju *('ei drożyzny przedłożyli pracoaawcom  żądanie
spisek! I w łaśnie r.f możliwość togo rodzaju spi­
sku świadczyt'. na jakiem - łgarstwte musiało być 
uparte oskarżenia.

Niezmiernie charakterystyczny jest następu­
jący punkt c  skarżeni a i w yrcku zarazem: ^Pe­
tersburska' organiza-eya wojskowa nrowaazi ro ­
kowania z profesoram i: zastępcą rek to ra U niw er­
sytetu petersburskiego Lazarev,'skim, b. senatorem 
Manuchmem li ip. w sprawie opracowania pro­
jektu ustroju politycznego po pochwyceniu w ła­
dzy. Zwerbowani, .profesorowie opracowują kwe- 
stję czteroprzyrniomikowego prawa glosowania, j 
ziemskiego i  jmiejskięgo sełnorządu, reform y finas

o podwyżitę ćiła pracujących w ■ warsztatach o 50 
p rt. a dla chałupników o 100 prc. Akcya w "toku. 
W zywa się robotników z  prowincyi aby omijali 
Lwów aż do odwołania.

§ BACZNO SC ROBOTNICY SZ E W S C Y  II. i 
III. katogoryi! W zywa się na zgromadteenie na 
niedzielę 18 bm. o godz. 10 rano R ynek 8.

X BACZNOSC KELNERZY! Centr. Zwiąże* 
pracown. keln. urn Lwowie zwraca uwagę, ażeby 
towarzysze Lwów omijali-z powodu wielkiego bez. 
robocia. — Zarząd!. 6

X BACZNOŚĆ KELNERZY członkowie Związ-
sowef 1' t. (I. W  m iarę opracowani.? gotowe projelto! ku zawodOY^ego'. Z powodti zbliżających się wy­
ły posyłano do F in>  dyl, z  stnm rąi do Parvża. 'b o ró w  Zarządu Związku przypominamy że przer-

Oto co  w JBolszewii jest zbroura j godną ka-1 w a w  płaceniu wkładek pociąga za sobą utratę, 
ryj sm erd ! nraw a (głosowani'* $
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Pefeooiif darmo 1 i S *  T Y L ! ? ®  D Z I Ś  J E S Z C Z E
o t r z j  m a  feaźdly przy zafeispaia od 5 .OOP S$p« Ponozoony sanno!

Ś w ia t  n o w o śc i d la  P a ń  „ P  A R Y z A M f t  r tM  Lwów, UL Pańska 1. TL tramwaiu li. . 9. i Ł.

W O G L O S Z E H A .
0 3 E 5 0 T N I K Ó W  o b e z n a n y c h  z r o b o ‘ami w piwnicach 
“ “  winnych p o s z u k u je  P ie rw sz a  s r a io w a  W ytw órn ia  
win o w o c o w y c h  ,  J a m o  w i n '  w e  Lwowie  u l.  B o g u s ła w ­
sk ie g o  9. Z g ło s z e n ia  p rzy jm uje  (się o d  go d z in y  9 — 10 
ra n o  i 5—6 pop o ł .  — i

S P R Z E D A W C Ę  (sp rzedaw czyn ię )  dia k s ięgarn i  k o l e jo ­
wej w C h o j o r o w i e  • p rzy jm ie  K om an j a s ie l sk i  w 

S tan is ław ow ie .  Inwalidzi W o jsk  Po lsk ich ,  em eryc i  k n ie ­
jo.vi, w zg lęd n ie  s i e ro ty  po  w o jsk o w y ch  i k o le ja rz a c h  
atniic-szkaii  w C h o d o ru w ie  m a ją  p ie rw sz e ń s tw o  — K .u -  
:ya w ym agana-  2947—2

UNIEW AŻNIAM s k r a d z io n e  mi w ra z  z po rt fe lem  T y m ­
cza so w e  z aśw iad czen ie  d e m o b i l iz H y jn e  na  n aw isk o  

j lu io n o w y  K a za n  e rz  C ybulsk i  z  D ro h o b y c z a .  36— 1

FO T O G R A F O W I E !  J e d y n e  B iuro  p o ś re d n ic tw a  pracy  
d la  M a ło p o lsk i  p rzy  Z w iąz k u  p ra c o w n ik ó w  f o to ­

graficznych. A d re s :  P e k e ie s  L.vów. Z a m k n ię ta  U jl l l .

S H U N D A N  t KĘ, b ieg łą  m a s z y n i s tk ę  p rzy jm ie  natych- 
* " ■  m ias t  k a n ć e la ry a  "adwokata  D r ą  H e rs z ta la  K o ł łą ­
ta ja  P, II. p. 20 — 1

Z N A L E Z I O N O  bucik  o z ic r in n y  Nr. 21 do o d e b ran ia  
w A dm inis tracy i  D z .e u n ik a  L u d o w e s o  z a  o k a z a ­

niem d rug iego  bucika.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w śródmieściu 
w Przemyślu na pokój ewen . dwa z kuchnią we 
Lwowie. Zgłoszenia: Wilczyński, drukarnia A. 
Goldmana. Lwów ul. Sykstuska 19.

I I ?  k a u c z u k o w e  i m e ta lo w e  
&  1  M S l l r  t L l l L  wykonuje

1. G a ld g e e r  lwów,
n a j t a n i e j

fn ^a  |7 ,

P IER W SZA  iw ow ska  p a ro w a  farb iarn ia  i p ra ln ia  c h e ­
m iczna  J a n a  G a w ro ń s k ie g o .  Lwów, ul. Kró ia  

l e s z c z y ń s k ie g o  9. — p rz y s tan e k  t r a m w a jó w  K-D i L-D. 
k o ło  k o śc io ła  św. E iźn ie ty  — przy ,tnu je ,  w sze lką  gar­
d e ro b ę  d o  t a rb o w an ia  i c h e m icz n eg o  czyszczen ia .

a T A P E L U S Z E  dla  P ań  i P a n ó w  p rz e ra b ia  na  n a jn o w sz e  
fa so n y  P ie rw sz a  K ra jow a  F a b r y k a  K ap e lu szy  Ru­

dolfa N euw e ita  Lw ów , B a lo n o w a  3.

k a p e lu sz y  J. G o t t l ie b a  
piać  S trzeleck i  Ió r przyj-  

n u je  Kapelusze  d a n n k ie  i m ęsk ie  do  p rz e fa so n o w a n ia  
weaług  na jn o w szy ch  fa so n ó w .  Dla  p rzy jezd n y ch  w y k o ­
nuje  w 2 i  g o d z in ach  j a k  n a js ta ran n ie j .  S p rz e d a je  ta k ż e  
i a m s k e  k a p e lu sz e

kMfcOPlEC 15-ie ni p o sz u k u je  t e rm in u  u k raw ca .  Wią  f d o m o s ć  G r ó d e c k a  23 u d o z o rcę .  2-1 1

w eneryczne, skórne, zastarzałe  — 
l a  Li# flKoL*1 £ 9  fl leczy s p < z > o y a , l i . 9 4 i a i  z3.tr, 

■ s? - j r : .X £ ao :3 ac ,  a U a a ,  " W s Ł i o w t Ł  i i .  
W strzykiw anie preparatu N ea  Saiysrsanu tylko .p rzed ­
południem. ’ 72—Ip

D r .  A .  H A h E LLekarz choróo wene­
rycznych i skó.nych

o rd y n u ie  od  12—1 i od  3 - 5  pop: 
L W Ó W ,  P L .  H A L I C K I  7 -

Specjalis ta chorób skórnych i wcnerve.zavch

B r .  B U  CISU Ł i m P E T E l
50—3 Syks tusfca  17, ord. od s —u i od 12 — 5.

płssicze, węże, pompy, 
Ł a dzwonki kołowe i wszel­

kie prżybory do tychże. Gumę do wózków  
dziecinnych h u r t o w n i e  i r i a ł a i l i c z n i e  p o l e c a

J a i s i o t )  R o s e n m a a
Ł  W ó m ' ,  A l ^ a  d @ m  i Sc* €5

=  WŁASNY WARS TAI REPERACYJNY. = ^ = :

w  y y i i g k i

-  l  f i a l 3 i * e  -

1 4 » fca v* a ta 
szt fók. 500 —
za fason ,  Z ło to  po  k u rs ie  

dz iennym  
lub w z am ian  z a  z ło to

J l  S I L E B
H. MANDL

li. M i l  1 4
n a p rze c iw  Kina K opern ik .

B"®£ZSi®SĆ! Korzystacie z okazfi I PKBSTi* BRDG»!
Kto przyjeżdża po zakupy towarów łokciowych, niech nie omieszka 
we własnym interesie konieczuie zajść do składu kupca i fabrykanta

1 I O H A  R U B A 3 Z K I N A  w  Ł O D Z I
ulica  K ilińskiego Nr. 4 0 ,2-gie piętro ra. 10, niedaleko dworca Warszawskiego.

U  W A G A .  D ia  d o g o d n o śc i  kh ien łe i i  o tw o rz y l i śm y  o  c i  c isu  i ra.* 
e k s p e d y o y j n y .  W ysy łam y  p o c z tą  o d p o w ie d n ie  odc ink i  to w a ró w  
ło k c io w y c h  (kupony) śc iśle  poriług p rz y s ła n e g o  iub o k r e ś l o n e g o  n a m  w zo ru ,  
nawet bez zadatku zaliczką nocztowa — (za o p a k o w a n ie  i przesyłki 
p o c z tą  d o l icza  s ię  4%

M ater ja ły ,  n ieo d p o w ia d a ją o e  w zorow i,  p iz y jm u je m y  z p o w ro tem .
W z o r ó w  n i e  w y s y ł a m y  .

Sp rz e d a je  s ię  tanie j,  b o  w  p ry w a tn y m  m ie sz k an iu .  I n t e r e s  o b l iczony  
jest na wielki o b ró t .  Wielki wyb3r różnych resztek 1%

*  $ /K 4t ib 4*. <i ♦ ♦ ♦ ♦ iN ^ 4» 4> 4V łh ♦ 4< 4> ♦ 4v ♦ ^  << ^ 4i <1 <t ♦ 4* 4t ̂  iM

Ins srujcie w DzidimiKu Ludc wym
za dobrem  w y n ag ro ­
dzeniem poszukuje

S C H L K I C H E R ,  Rzeżnicka Nr. 14.

I P o t u
rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, uniknie «ię
pewnie przez użycie znanego rner -'»la«g«

p u d  i~ v i
W Y Ł Ą C Z N Y  S K r . A O

Dom liaiifłlowy S .  F E O E R U ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

iflKI ‘ I J1Y  “ p*9ai; ^̂ olascaiL U A  Zmiana programu dwa razy. 
“ u  w tygod.: we wtorki i piątki.

Wyświetla od 20-go rorześr. d fa. r.
Senzacvjny dramat krvminalny w 5 akt.

CZERWONY KAT.
Oraz uzupełnienie programu.

_ r
I

U W AG A  W e własnym interes.e protre owntić  
na firmę i Nr. domu 7. Fiiil ż«dr.r-ii nie

Sppzedaz chfeba»
Miejski Z akład aprow izacyjny zaw iadam ia, 

że od 22-go września 1921 sklepy miejskie i 
wszystkie dotychczasowe miejsca spizedaży snrze 
daw ać będą wyłącznie chleb ?, m ąki pytlowanej 
żytniej w cenie po 100 m arek za bochenek w 
wadze 1 kg.

P. T. Kupców sprzedających chleb miejski 
wzywa się by zechcieli zgłosić*w m iejskim  Za­
kładzie aprer* i/acyjnym  celem w ykupua asygnat 
we w torek dnia 20 września 1921.

Zarazem zaw iadam ia się, że sklepy miejskie 
sprzedają wszyslkiin konsum entom  1 grysik ku- 
kurudzjany po 18 m arek, a m akę Kulrurudzianą 
po 40 m arek za litr.

Mięjskl Zaklaa a-nowizacyjtiv.

f l S I f S d S I I  brodawki i skórę zgru 
mFt&mty* S iSi 5 a  1 białą na podeszwa.;!

"AKjłY 1 bezpowrotnie i Ł. J  M  W l | | |  << 
bez botu usuwa B U * -

wyrób. Farmac. Labor.
,A P . K )W A L S K I“ w War3zawie Miodowa 1.

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczn ?.

P rzyślij 530 (pięćset) marek w 
liście, lub poproś swego przyja­
ciela w Am eryce, aby nadesłał 1 5C 
doi. na Największe Humory s .yczne 

Pisrao pod nazw ?:

„ F i G L i a r
tw ychodzi sta le o 16-tu stronicach na najlepszym  
papierze). Wytnij to  o g ło sz en ie  i wyślij wraz z na­

leżnością  na adres: 2316—
FIGLAR Z PUBL. COM PANY 1449 W. OiYision

ulica Chica/jo III. IJ# S . A.

I C a e a i f  6era^ ’ efiodnifii,meble tapi- 
B ^ c s p jr i  eBroWane dyroany, i firanki

poleca Skład tapet S. WEISS
I . w o w ,  a l . c n .  S o b i e s k i e g o  1.. C£,

od 26 do 22
września

' M E C J E L I P
llłOHOGRHinY 
T A B L I C E
W ykonuje n a jta n ie j  bo pracownia na I- piętrze.

M l i i  0 .  W £ l S 5  im uZTi
Zamówienia z prowineyi nsitutecznia odwrotnie* 

tPsaansETism .,sfisaTO* a jŁ -.

Donorowe — 
uziiriełmenie.

Z okazyi „Targów \V sch'odnich“ od brn. olbrzym i d ram a t w 6 ci u ak tach  z Ł y a  '&Crk3TC|,

do roznoszenia gazet
| |  za bardzo dobrem wynagrodze­

niem przyjmie
Administracja Dziennika Ludów.

(Zajęcie 2 -3  godzin rano).

Zast- naczeln. redakt. i redaktor odpow iedzialny : -LAN SZ^ZTREK — D rukarnia A rtura Goldm ana wft Lwowie, ul Syksłuska 1. 19.


